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K r a k ó w ,  16  w rześnia^

W dyskusji dziennikarsiriej, 
nej pogłoskami o praw dopodobieństw  
czeskiej koronaoyi — zaszedł epizod, rzll1- 
cająey charakterystyczne świat/o na stu- 
sumci austryacKO'węgierskie Kjemjfccy w 
Węgrzech organ dziennikarski, P tdtr  
L L jd , wmięszał się do dyskpsyi w spo 
sób ze wszech miar ciekawy. Opatrując 
w ewentualnej kuronacyi cesarza auetryn- 
ckiego jato króla czeskiego — zapowiedź 
przejścia Austryi do federalistycznegu 
ustroju, twierdzi, że przez ustrój taki upaj
ałaby podstawa austryacka prawno-pań- 
stwowej ugody z Węgrami i jedno z naj
istotniejszych założeń tej ugody — sku
tkiem czego Węgry „me usiłując się 
wcale mięszaó do stosunków austrya- 
ckich" powinny by się cofnąć na stano
wisko unii osobistej.

Nie będziemy w tej chwili rozbierać 
kwestyi, czy zmiana dzisiejszego stosunku 
unii reainej na unię osobistą byłaby dla 
obu storna i dla monarchii całej korzy
stną , c*y nie. Sądzimy, że Węgrzy 
sami jak ĵ doświadczeni politycy uznają 
to najlepiej, ii jedność armii austryaoko- 
węgierskiej tudzież jednolity kierunek po
lityki zagranicznej, jest żywotną potrzebą 
całej monarchii, zwłaszcza w obecnyc*! 
czasach — ras utrzymanie związku handlo- 
wo-cłowego przedstawia szczególniej dla 
Węgier bardzo rjiaczue korzyści. To też z 
pewnością sam P&t- namyśliłby
się jeszcze dolane, gdyby przypuszczał, 
że rzucone hasło unii osobistej mogłoby 
się urzeczywistnić.

Ab nie o toj nam dziś idzie. Organ 
^ęgiwski, jakkolwiek wypiera się tego, 
jakoby się mięszał do spraw wewnętrz
nych austryaokicb —*. jednak samem po
stawieniem kwestyi w sposób taki, jak 
powyżej przytoczono, dowodzi 'ż to wy
pieranie się jest nieszczere Jest to wprost 
protest przeciwko federalistycznemu ustro
jowi austryuckiej połowy monarchii a kto 
pamięia, jak niegdyś Węgrzy faktycznie 
przyczynili się do upadku gabinetu Ho- 
henwana, musi w tym proteśo.e widzie* 
zapowiedz węgierskiej interwenoyi na wy
padek, gdyby w Austryi kierunek fedc- 
ralistyczny miał wziąć przewagę. Prze- 
°iw takiej zaś interwenoyi kraje austryackie 
ze swej strony znów musiałyby bardzo sti* 
howczo zaprotestować — zastrzegając ?o- 
bie zupełną swobodę ułożenia swoich sto- 
sunKów wyłącznie pomiędzy sobą. To 
bowiem jest icL prawem wyłącznem — 
a jak one nie mięszają się np. do spraw

-węgierskich, tak znów Węgrzy 
:>*ie tnają prawa mięszania się do kwe

styi stosunku Ozech lub GUlicyi do re
szty państwa. Ugoda austryaoko-węgier
ska opiera się na zasadzie równorządno- 
ścł obu połó.^flafcj^rehii i zupełnej nieza- 
leinośei pbijijłHi mmi utkich ty oh sprawach, 
Które nie,. . \ un.x< ugodę za wspólne 
uipam Tiigd/.ie nie orzekła,
bo tego logićznlć o^fcee nie mogty, żeby 
do spray wspólnych należał wząiemny 
stosunek i ko,nstytueya „królestw i k ra 
jów, w Kadzie państwa reprezentowa
nych*.

Zupełnie tpż błednem jest twierdzenie 
P. Lloyd'a, jakoby feaeralistyczny ustrój 
Austryi obalał .podstawę ugody między 
Austryą a Węgrami, usuwał najstotniej- 
sze tej ugody założenie. Ze względn na 
ugodę, jedno tylko w wewnętrznych sto
sunkach Austryi możuaby uważać jako 
nienaruszalne: istnienie austryaekiej Rady 
państwa, która ma wybierać delegacyę 
dla spraw wspólnych i uch walać w tych 
sprawach, które według jednakuwych za
sad mają być w obu półowach monarchii 
normowane (§§ 1 i 2 ust. zasadn. z 21 
grudnia 1 67 — o sprawach wspólnych). 
Jaki zaś jest zakres działania Rady pań
stwa we wszelkich i n n y c h  sprawach— 
jaka moc ustawodawcza Sejmów — jaki 
orgamzacya naczelnych władz wykona
wczych — ja ti skład Rady państwa — 
jak ona wybierana, ozy jak teraz bezpo
średnio, czy jak dawniej przez Sejmy: 
to są wszystko kwestye, które w niczem 
nie dotykają ugody między Austryą a 
Węgrami, ani co do strony formalnej, 
ani co do strony przedmiotowej, a już 
zgoła podstaw i istotnych założeń u- 
gody die napuszają, M ote *aki «ą usta
wodawczy Sejmów uyć rozszerzony tak, 
jak n. p. żądała tego rezolucya galicyj- 
„jta — mogą oook rządu centralnego w 
Wiedniu istnieć w krajach rząay kiajo- 
we, Sejmom odpowiedzialne: póki jest 
Rada państwa, Jktóra reprezentuje wolę 
zbiorową wszystkich krajów austryaokich 
wobeo woli zbiorowej Węgier, w Sejmie 
węgierskim reprezentowanej — póty na 
tej podstawie ugoda węgierska istnieć 
może nienaruszona przez całe wiek'

Najlepszym dowodem tego jest Kroa- 
cya. Węgry zawarły zupełnie niezależnie 
swoją ugodę z Kroacyą, nadały jej tak 
szeroki samorząd, jakiego żaden z k ra 
jów austryaokich nie posiada, dały jój 
bardzo obszerną moc ustawodawczą i od
powiedzialny przed Sejmem rzad krajo

wy — a mimo to nikt w Austryi nie 
protestował i nie wołał na gwałt, że 
^podstawa ugodyw została obaloną. Ozyż- 
by w Austryi to samo lub coś podobnego 
niemożliwem być miało?

Niech więc Węgrzy pilnują swoich 
spraw — niech nie kładą przeszkód roz
szerzeniu samorządu krajów austryaokich, 
niech nie grożą unią osobistą, bo pyta
nie, czy oni sami nie wyszliby na tern 
najgorzej.

II Zjazd prawników i nkonoinlsttw polskich
walwowio.

In o ó w , 15 uh-eesnia.
( = )  W sobutę r.ino odbyły obie aekeye posie

dzenie rano, które skończyły sie dopiero pu g. 
3 po południu.

W sekcji prawuiczuj miał zajmujący odczyt 
magister prawa i adm. pBu £>tanuław Bo d u 
szy óski: „0 dowodzie z przysięgi »  procesie cy
wilny m", który wywołał obszerny i żarliwy dy-

asyę.
Następnie mówił pan Alfons P a r c z e w s k i  

b Kalisza, „O rzeezech wolnycb od egzekucyi“, 
który to referat spowodjwał również dłuż»&$ na
ra d ę,— końeu zaś dr. Fryderyk Z o l l  przedsta 
wił laecz „0 reformie prawa spadkowego bez te
stamentowego “ ; sprawę tę omawiano takie ob
szernie.

Ponieważ p*>ra była już spóźniona, przeto po 
tym referacie wszystko inne odesłano dc nastę
pnego zjazdu.

W sekcji ekonomicznej wybrano koinisyę dla 
spiawy emigracji ludu polskiego. W j orani zo
stali p p :  K ł o b u k  o w s k i ,  K l e c z y ń s t i ’ 
M a s z e w s k i ,  P a r c z e w s k i ,  S z c z e p a n o  
we k i .  Komisya ta będzie miało prawo koopto
wania, rezultat zaś swoich narad ma ogłosić 
dziennikami.

N&otijpił potem odczy*. p . .F * d  oj-o w i c z a  „o 
przemyśle naftowym*. *£B 5ła ł ..dłuższa
aysKusyę, uchwalono w końcu pizekazać tę spra
wę następnemu zjazdowi z tym dodatkiem aże
by specjalnie zbadano kwestyę współudziału ro- 
b )tni ów i odcyalistów w zyskach przedsiębiorstw.

Referat, p. K r a s i ń s k i e g o  o organizacyi 
kredytu włościańskiego wywołał również obszer
ną dyskusję i zajmu, cą Przyjęto wnjoski refe
renta. jakoteż dwie rezolucye: pan» S u 11 g o- 
w s k i eg o , aby na następny zja*d wypracowano 
oba referaty w sprawie drobnej własności ziem
skiej i podnoszony przez jednego z uczestników 
wniosek hr. C i e s z k o w s k i e g o .  w sprawie 
specjalnego zbadania kwestyi współudziału robo
tników i ofieyalistów w zyskach przedsiębior
stwa.

O godziwe 5 po południu nastąpiło drugie 
plenarne posiedzenie zjazdu pod przewodnictwem
df. S n u  i ki, który zawezwałsekrotaryat do od
czytania sprawozdania o czynnościach w sekcyach, 
co sekretarz dr. Abraham uczynił-

Z porządku przyszło do wyboru miejsca na- 
stępnego zjazdu.

Dr. A b r a h a m  uczynił wniosek, aby za lat 
trzy odbył się zjazd w P o z n a n i u ,  co oklaska
mi zostało przyjęte.

P. K 1 u c i ń s k i , adwokat z Poznania, zazna
czył. ie  serdecznie cieszy się z tej propozycji, i 
niezawodnie fńiasto Poznań i prowineya przyjmie 
gości całt-m i gorącem sercem. Mówca jednak 
wyraził obawę, ażeby w jednym kierunku ucze
stników przyszłego zjazdu nie spotkało rozczaro
wanie, a mianowicie co do udziału prawników 
w Poznaniu. Adwokatura tam ie do niedawna 
była urzędem przez rząd mianowanym, wskutek 
tego brak jest polskich adwokatów, dziś w całej 
pro^incyi może ich jest 30, a w samym Pozna
niu tylko 8. Mimo to uczestnicy przyszłego zja
zdu mogą być pewni serdecznego i gorącego 
przyjęcia (Huczne oklaski.)

P. P a r c z e w s k i  adwokat z Warszawy pod- 
n.ósł. że już na pierwszym zjeździe podnoszo
no pewne desyderaia, które powinny być uwzglę
dnione przez komitety urządzające zjazdy, a mia
nowicie : aby referaty były wcześniej druirowane 
i rozsyłane; ażeby każdy referat z góry prze
szedł recenzyę, a na zjezdzio aby I ył korreferent, 
gdyż dopiero wówczas może każdy temai być 
bardziej wyczerpująco i z pożytkiem przedysku
towany; dalej, ażeby prace na zjazdach były tak 
urządzone, by najpierw specjalne komisje nara
dzały oię nad przedłożoną kwestyą, gdyż w ten 
sposób każdy temat zostanie gruntowniej rozpa
trzony i w tym kierunku trzeba pójść za wzorem 
podobnych niemieckich zjazdów.

Prof. K a s p a r e k  godząc się z uwagami po
przedniego mówcy, wniósł, ażeby dezydemta te 
polecić komitetowi krakowskiego i lwowskiego 
zjazdu.

P- K a r p i ń s k i ,  adw. z Warszawy, podniósł 
doniosłość zjazdów i wyraził wdzięczność dla i- 
nieyatotów i wykonawców, ale zauważył, że mo
gą one mieć wówczas realny pożytek, jeżeli bę
dzie ciągłość działania. Wniósł więc, aby na 
przyszłych zjazdach zawsze podawano sprawozda
ni; o przeszłej działalności.

Dr. S m o l k a  poddał wszystkie te wnioski 
pod głosowanie i zostały one jednomyślnie przy- 
jęte.

Porządek dzienny został wyczerpany wskutek 
tego zabrał gos przewodniczący, aiuby w rd.*-
cuuyefa uł u wuwW p  tj b y ły -
z dalekich stron Polski, dla wspólnej pracy.

P. P  i t-4 is« w ak  f *m dm M nie rezul
taty Zjazifii wynikły z umiejętnego kierownictwa 
rozpraw, podziękował przeto kierownikom w sek
cjach, jakoteż dr. Smolce.

P. S n l i g o  w s k i  Adoll, adw z ^jfamawy, w 
serdecznych słowach podziękował miastu za go
ścinne i braterskie przyjęcie i zakończył okrzy
kiem : Niech żyje Lwów !

P. K a m i ń s k i ,  adw. z Warszawy, w pię
knem przem ów ień. dziękował komitetowi i lo 
warzystwu prawniczemu za wszystkie ich trudy 
i „za ten chleb i sól duchową*, klerem- s:ę po
krzepili uczestnicy z innycn dzielnic.

Prof. dr. P i ę t a k ,  jako prezes komitetu, w 
rzewnych słowash dziękował zn uznanie dla sta
rań komitetu i zakończył zapewnieniem, że im 
Berdeczniej witał miłych i drogich gości, tern bo
leśniej mu przychodzi wypowiedzieć słowa po
żegnania, czyni to iednak z tą nadzieją, że naj 
bliższe spotkanie nastąpi w Poznaniu, a penem

da B ig .... w Warszawie. (Huczne i przeciągi 
oklaski).

Na ia u  zakończył się IJ Zjazd prarnikow  i 
ekonomistów.

O godz. 8 wieczór odbyła się składkowa uczta 
# sali Towarzystwa muzycznego. Do stołu za
jad ło  blisko 100 osób, tj. ledwie trzecia część 
uczestników. Prezes Zjazdu dr. Smolka nie mógł 
przybyć. Po programowych toastach prof. Pięta
ka (na cześć ceB&rza), prezydenta m. Mochna
ckiego na cześć gości, dr. Spasowicza, który w 
improwizowanej świetnej mowh wiele spraw po
ruszył, a toastował na pomyślność miast*, na 
uniwersytety krakowski i lwowski, w końcu na 
cześć dygnitarzy rząaowych, kościelnych i autO‘ 
nomicznych, którzy brali udział w Zjeżdzie, prof. 
Janowicza na cześć prezydyum Zjazdu, dr. Ka- 
„parka „Kochajmy się*, nastąpiły toasty t. zw, 
„dzikie* które były nadzwyczaj serdeczne i za
wierały bardzo wiele pięknych i głębokich my
śli. Uczta przeciągnęła się do północy.

Wycieczka do Ławocznego nie przyszła do 
skutku dla brzydkiej pogody, natomiast część go
ści odwidziła dziś Drohobycz.

Wsteczny kierunek w Rosyi.
Organ księcia Mieszęzerskiego zajął w ostatnich 

latach w społeczeństwie i prasie rosyjskiej wyjąt
kowe i znoszące stanowisko. Dla czego? Oo uży
cza ma tej mocy i potęgi? co sprania, ze pomi
mo swych dziwactw i kaprysów, pomimo nima- 
jouej wzgardy dla prasy i opinii publicznej, stał 
się Cr i dani,, siłą publicystyczną, z którą racho
wać się winni jegj przeciwnicy, stał się pismem 
prawie najpoczytniejszem i najpopularuiejszem z 
pism rosyjskich? Prosta przyczyna: Ks. Miesz- 
czersk pojęciami swemi i przekonaniami, ogól
nym kierunkiem, systematycznie przeprowadzo
nym we własnym organie, najwięcej zpliża się 
do reakcyjnego prądu, jaki cechuje panowanie 
Aleksandra f ij, Ks. Miesczerski prąd ten repre
zentuje) wyprzedza. W szczegółach, w kwsstyach 
podrzędnego i chwilowego zuaczenia, bywa nie- 
’ "idy dziąącfcny i t u u e n p y a l e  co (U» /awid 

;mnyfih, tu poglądów a ;  srosawki i \nstytu_-_ 
eya państwa , z znaczenie pierwn-tkaw ;)oteca- 

ch, j«st on zawsze konsek wentny świadomy 
ćelt Przechowuje wiernie tradycje starej p«rtyi 
moskiewskiej, reprezeutuje niewzrnf,z&uy obskuran
tyzm wschodni, nienawiść i nieciięć Moskwy do 
Europy, szowinistyczne zasklepienie narodowe, 
skrajny anusemityzm i przesądy szlacheckie.

Grazdunin nie ma charakteru pisma urzędo
wego ani rządowego, gdyż idzie dalej od swego 
rtądu i ostro krytykuje niekiedy władze wyko
nawcze ; ale pod względem zasadniczym repre
zentuje, podobnie jak całe panowanie Aleksandra 
lir, reakcyę przeciwko liberalnym, ehoiby tylko 
względnie liberalnym zapędom poprzedniego pa
nowania i gorliwie propaguje i popiera daleko 
sięgające zamysły i reformy wsteczne, zamierzo
ne a po części już urzeczywist nonę za oprawą 
maniaka reakcji hr. Tołstoja i jego współdziała- 
cza — Pobiedonoscewa.

Dwa wielce charakterystyczne artykuły znale
źliśmy w ostatnich numerach oiganu ks Miesz- 
czerskiego. W  jednym kJążę M. mów o swym

ŚWIĘTE OGNIE.
P O W IE Ś Ć  

MICHAŁA WOŁOWSKIEGO.

26 (Giąg dalszy.)

II.
Lola zastała brata daleko gorzej, niż się spo-

Leżał
e z

stopień

nic
na

na łóżku prawie bezprzytomny, oddy- 
trudnością.

Od pierwszego rzutu oka nie trudno było od- 
Sadnąć, że z piersi tego młodzieńca ucieka ży- 
®*e - że już mu się nit wiele należy, tak bardzo 
w ciągu kilku dni ostatnich się zmienił.

Policzki mu zapadły, oko bmzezało jak szklą 
e i a usta spieczone objawiały wyższy 

Soi-ączk..
żądanie Władysława sprow adz^o kilku 

* okolicy, ale każdy głową kiwaf i 
der ?. w‘|e  odjeżdżał spiesznie, zapisawszy 

^ a’«winne mim tu rj.
4fc to * kfjtejśnnie odwiedzała oratn, łudząc się, 
że sio C . *l°wa niedyspozycya, żartując z niego, 
c i p k J P ^ c i ; on sam śm.ał się z siebie i dow
nie w  1 ale gdy chciał się podn ość. siły mu

 l l8̂ a jy;
wił ,  y ebym gię tylko wzmocnił trochę — mó-

l '  Lol zdrow zupełnie.
bzi4 * ^ raea^a uspokojona do domu. 

r°*tnov l',^niłlL znaczny upływ krwi ustami po
P*erwH7i 6 *n°Jcem zn“ęczył ge i przeraził p(

j-  Oczekiwał też przybycia siostry nie-
c*«rpliwie.

Ł , tu, e “HÓW; ł nic’ .a ‘y ^ 0 bezustannie niespokoj 
Wzrokiem na drzwi wehodowe i co-

—  brw» marszczył.

Jo fabryki po Gzaplica i powiedzieć, żeby przy
bywał spiesznie.

Uśmiech łagodny rozświetlił jego oblicze, gdy 
Lola do pokoju wbiegła.

Na widu^ zm.enionej twarzy bra ta , seret jej 
zadrgało szalonym bólem ; uklękła przy iego łó
żku, białą swą rączkę położyła ma na skroni, 
troskliwym swym wzrokiem badając każdj rys 
jego oblicza. W końcu tfuuiąe łkanie, które ją 
dławiło, zapytała:

— Go ci lo Jureczku mój ? Wczoraj byłeś ta 
ki rzeźwy i w esoły, a dziś.aj zno wu ci gorzej. 
Ozy był dzisiaj doktór?

Spojrzała na stolik koło łóżka, zobaczyła le
karstwa nietknięte i z wyrzutem następuie zwró
ciła oczy na brata.

Jerzy głową wstrząsnął:
— To nie, to przejdzie odparł po chwi

li , — będę zdrów, o, bądź spokojną, muszę być 
zdrowym, życie dopiero zacząłem i wierzę w je 
go wartość. Nie bój się siostrzyczko, już ja so
bie wszystko doskonale obmyśliłem. Stworzę so
bie i jej raj na. ziemi. Ona będzie 
mnie uszczęśliwi....

— Ale co się tutaj stało od wczoraj? co jest 
przyczyną tego twojego stanu? — zmieniając 
myślnie rozmowę, pytała Lola.

Jerzy zatrzymał się chwilkę i opuścił głowę 
na dół.

— Oieiec był tutaj dzisiaj — odrzekł,-— rozmo 
wi> z nim zdenerwowała mnie ogrom nie, każde 
jego słowo padało jak kamień na moją duszę... 
Ale i on wyjechał rozdrażniony; nie wiem co 
zrobił, wybiegł ztąd jak furya... przeczuwam 
złego, obawiam się.

— Czego?
— Gzy on tam do  n i c h  nie pojechał., 

fabryki?
— Do fabryki? Zkądże znowu?
— Kazałem ci, prosić, abyś przyjechała,

I

u-

coś

do

mo-
ziemu zaradzisz, złotowłosy

śłońce chylić zaczynało, kazał posłać|załagodzisz, jeżeli się już stało....
aniele

—  Ale dla czegóż ojciec miałby tam jeehać ?
po co?

—  Powiedziałem mu wszystko, ponieważ mi 
proponował jakiś świetny maryaż; powiedziałeś, 
że ją kocham i że ona jedna mort 
uą.... To go tak oburzyło, że jak sz 'ony stąd 
Wj biegł.

Lola się zamyśliła.
—  Przypuszczenie twoje Jurku nie może być 

prawdziwe; ojciec ma wiele taktu, nie dopuścił
by się niczego takiego, coby i jemu i nam ubliżyć 
mogło. Ale dziwi mnie to, że ja go nie spotka
łam w drodze, musiał gdziendziej jechać, m o
że do Ińskich. Zresztą bądź spokojny, już ja ci 
ręczę, że go przebłagam, że go uspokoję; tylko 
ty nu j najmilszy przyjdź do równowagi zdrowia, 
sobą się przedewszystkiem zajmij, a reszta ułoży 
bię sama

Lola mówiła to wszystko gorączkowo prawie-, 
jakby chciała odwrócić uwagę Jerzego ud przed
miotu jego myśli, wiedziała bowiem dobrze, ja
kie z tej. Btrony groziło mu niebezpieczeństwo. 
Jerzy jednak nie dał się tak łatwo od tegu od
wieść i mówił dalej:

—  O ukochane złote bebe, ty nie masz nawet 
pojęcia, jak bardzo ja ją kocham, jak wieloię! 
Doprawdy, ja nawet nie wiem, dlaczego jej tego 
dotąd nie powiedziałem; tchórzem jestem wobeo niej 
i wstydzę się sam tego. Ale skoro tylko powsta
nę z łóżka, muszę się jej oświadczyć. Zobaczysz 
siostrzyczko, jaką ci śliczną bratową sprowadzę, 
jak ustroję tu nasze gniazako. Aby się nie nu
dziła w tej ciszy, postaram się o taki sam ;ui- 
kot kół fabrycznych, w tym bukowym lasku, ja* 
t«n, do którego ona tam od dziecka przywy
kła

— Tak, tak, braciszku mój drogi; wszystko 
to bardzo piękne, ale przedewszystkiem trzeba, 
żebyś był zdrów zupełnie. Ozy pan brat to ro
zumie? Ohol wyemancypowałeś mi się za nadto 
z pod władzy. Muszę powrócić do mojego pier
wotnego panowania i zaczynam na nowo rozka
zywać. Przedewszystkiem proszę zamknąć u°ta i

nic nie mówić, bo to cię męczy i sprowadza 
gorączkę. .

— Nie, n ie ; patrz Lolutko, jaz m ja silny, 
osłabienie przeszło. Tylko ty przy mnie z go 
dzinkę posiedzisz, skoro pogawędzimy jeszcze 
z sobą trochę, zdrów będę zupełnie... jak cię 
kocham. Cóż marszczysz brwi ?... gniewasz się?.. 
Wiem o ro ; posądza«: oiuie o egoizm, przypu
szczasz, ie  ia tylko' 0- sóble myślę. 0 , co nie, io 
nie. Myślę i o tobie, moje słonko, myślę tak 
barazo, że ci aż powiem coś, co cię nadzwyczaj 
zajmie.

Lola pytający wzrok zwróciła na brata.
— A widzisz! bije ci serduszko —  ciągnął 

dalej Jerzy i przy Lżył rękę do jej boku. — 
0  u.je i jak jeszcze! Cóż ja lym  dał za to, by 
do niego zajrzeć I

— Czyż ci kiedy broniłam tego Ju rku? Ozj 
nie spowiadałam ci się ż każdej myśli, nadzie', 
troski mojej?

—  Tak — odparł Jerzy — ale nie... z m i
łości.

Lola zarumieniła się po uszy i spuściła oczęta 
ku ziemi.

—  Ahal rumienisz się. To znaczy, ie  trafi
łem dobrze, że moje lAbe nosi to samo uczucie 
w serduszku, co jej niegodziwy brat Jerzy. Szko
da; zasmucę może tu serduszku, ale powiedmeć 
ci nuszę, że mi się ten człowiek wcale nie po
doba. On żąda całego twego posagu, a takich 
łudź-, polujących na posagi, nie mogłem znosić 
nigdy

— Kto ? Janek żąda posagu mego ? — zawo
łała Lolfe

— JaneL! ? — podchwycił żywo Jerzy,, a ra
dość wyraźna zarysowała się na jego tworzy. 
A więc nie Iński, nie ta angielska mumia jest 
jej ideałem !

Odetchnął pełną piersią.
Lola spostrzegła, że się oratu wydała niechcą

cy, że Jerzy nie miał na myśli Czaplica i zaru
mieniła się po raz drugi.

— Zdawało mi się, żeś mówił o Czaplica —

zauważyła nieśmiało, cie patrząc na Jerzego, któ
rego to zakłopotanie siostry zdawało się cieszyć 
niezmiernie.

— Ależ nie, ja nie mówiłem o J a n k u , niech 
Bóg uchowa — mówił dalej z komiczną powa
gą — jabym cię o taki straszny mezalians nie 
był w stanie posądzić. Ja mówiłem o hrabi 
Zygmuncie Ińskim, który jest jedną z najlepszych 
panyj w Księztwie i który podobno stara się o 
tę maleńką rączkę.

—  Jarku, nie Iręcz mnie! — szepnęła Lo», 
ukrywaiąe główkę na ramienia brata. — Ja  te
go człowieka znosić aie mogę, ja go nienawi
dzę, gardzę nim i żadna siła do tego związku 
zmusić mnie nie zdoła. Ty przecież powinieneś 
to zrozumieć, a w razie potrzeby mnie obronić.

Jerzy na czole Loli złożył długi pocałunek.
—  No, no, bądź spokojną siostruniu moja, 

dopóki ja żyję, ty jesteś bezpieczną. Ale to je
szcze nie wszystko; pomówmy otwarcie, jasno, 
skoro już dotarliśmy do tej kwestyi. Więc gdy
by Ctaplic zażądał twego posagu, przykroby ci 
było bardzo ?

— Onby nie zażądał — odparła atanowezo 
Lola.

Wypowiedziała to z takim zapałem, że Jerzy 
juz nie potrzebował się jej o nic pytać; dum
nym był z wyboru swej siostry; widział, że nie 
jeBt zwykła lalką salonową, alo kobietą zdolną 
do straży ogniska świętego, przy którem ogrzać 
się mogą nieszczęśliwi i  wątpiący.

Popatrzył na mą ż rozrzewnieniem i miłością 
i spytał:

— Zkądże ty wiesz o tern Lolu? czyś się go 
pytała ?

Lola wstrząinęła główką.
—  Nie, ale ja to czuję.
— No, to ja się go o to zapytam.
— Ju rk u ! nie czyń tego — zawołała prze

lękniona.
— Nic z tego, teraz ja panować będę.

(C. d. n.)
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własnym stosunku do prasy ; w drugim zastana
wia się nad ulnbionym swym tematem — nad 
stanowiskiem szlachty rosyjskiej — kwestya nie
zmiernie interesująca ze względu na reakcyę 
przeciwko reformie włościańskiej, jaka dzisiaj, w 
pełnej cywilizacji XIX wieku, ujawniać się po
częła w Bosyi

Grażdanin nierzadko występuje z ostremi apo
strofami pod adresem prasy rosyjskiej, — tym 
razem zarzuca jej przedajność i zmienność prze
konań. Oto charakterystyczny u s tęp :

„Ty praso napadasz na mnie, żem nie zmie
nił przekonań ani na jotę, że zdobyłem szacu
nek, że liczba ludzi uczciwych, otaczających mnie, 
powiększa się i żądasz, żeby cię stawiono na 
piedestale w świątyni, giziem  uczył -się pogar
dzać tobą, a modlić się innym bogom. Gdzież tu 
logika i przyzwoitość ? Przecież ubóstwiano cię 
za przedajność i zmianę przekomń, jakże teraz 
chcesz, gdy przedajność nie w modzie, doznawać 
tego, czego zażywają nieprzedajni i nie zmie
niający swych przekonań ? Gdzie słuszność i 
sprawiedliwość nareszcie? Przez lat dwadzieścia 
byłem odosobnionym, dopokąd, niby pani w zło
cie i brylantach, panowałaś nad tłumami i swych 
adeptów pasowałaś na kierowników opinii publi
cznej, a teraz g d y  s i ę  c z a s y  z m i e n i ł y ,  j a  
z d o b y ł e m  n i e e o  Bi ł y ,  a ty wyszłaś nieco 
ze sławy i mody, znowu chceaz, żeby odezwy 
twe o przekonaniach stały się dla ludzi uczci
wych bardz-ej wpływowe od moich, a przeciek 
wiesz dobrze, że nieeL się jutro wiatr zmieni, 
to z łatwością hetery, która wszystkiego doznała 
i wszystkiego wypróbowała, będziesz jeszcze ta
niej sprzedawać wszystko to, co nazywasz pięk
nem mianem przekonań. Bądiże, szanowna pra
so, sprawiedliwą, pozostaw mi moją własną świą
tynię przekonań, ideałów i prawdy drogiej ojczy
źnie, .i sama ciesz się dalej swym wielkim eyr- 
kiem, t dzi j  doprawdy wystarczy ci słuchaczy i 
widzów, lubiących sztuki łamane, oraz amatorów 
twych wdzięków upedrcwanych i uróżowanych. 
Samych żydów i .ch przyjaciół fozostawiam ci 
wszystkich bez wyjątku, a ileż mają oni pienię
dzy ! Mnie zaś zostaw moją klieutelę ludzi uczci
wych, dalekich oci przedajności".

Drugi artykuł nie mniej charakterystyczny, 
podajemy w przekładzie w całości.

„Namiętna, pełna rałsru i oszczerstw kampa
nia, wszczęta przez naszą prasę przeciw szlach
cie, — pisze Grażdanin — jest wypadkiem, 
który nie powinien ujść uwagi ani kronikarza 
an męża stanu Byłoby śmiesznością upatrywać 
w tern dzieło przypadku. Przyczyna tkwi głębo 
ko. Ci co, znają nasze życie inteligentne i urzę 
dnicze w Petersburgu i innych ogniskach Bosyi, 
z łatwością domyślą się o co chodzi.

„U d l a t  k i l k u  j u ż  o t o  i d z i e  jasną i 
twardą drogą, z góry nakreśloną, t w ó r c z a  a 
o c h r o n n a  r o b o t a  r z ą d ó w * ,  mająca na 
celu: w s z y s t k i e  p r z e m i a n y ,  z a s z ł e  za  
p r z e s z ł e g o  p a n o w a n i a ,  z b l i ż y ć  r a  
c z e j  do  d z i e j o w e g o  u s t r o j u  p a ń s t w a ,  
a n i e  do w z o r ó w  z a c h ó d n i o - e u r o p e j s a i e j -  
o b c e j  n a m  k u l t u r y .  Bzecz prosta, ie  tak. 
program uporządkowania spraw krajowych, do 
których przeniknął nieład skutkiem niemożności 

dzento re to ra  -Mchodaio-europejakich z zasa 
dami jhyzw rosyjskiego — źe teki praffitm. mó-

m wagąaeyi, In f  dóktryńrfłko liberalne 
mu uynowuictwu, n e ro  to story u łatwością a 
szybkością małpy przyswoiły sobii praktyki 
czczego europejskiego liberalizmu. Oióż jednym 
z najszybciej tą drogą nabytych fałszów było to 
przekonanie, jakoby szlachta rosyjska już się 
przeżyła, jakoby stała aię anachronizmem z chwi
lą urzeczywistnienia reformy włościańskiej, pozo 
stała prostą tylko formą, wspomnieniem history- 
czńem".

„A był to fałsz wierutny.
„Tak jest, ta mrzonka inteligentów i ozyno- 

wnikow była fałszem, pomimo, ie  nie brakło jej 
pewnych pozorów. Go chwila można było sły
szeć radosne nowiny, że to ów, to inny ród 
szlachecki z torbami wychodzi ze swego gniazda; 
że ten a ten majątek ziemski z rąk szlacheckich 
do nieBzlacheckich przechodzi; albo że ziemstwo 
albo sędzia mirowy przyparł do muru szlachcica 
A, B, U i wydusił zeń cały dorobek, cały do
bytek, poniżył, upokorzył, zrujnował i bez bu
tów puścił; szkoła odrywała naród od cerkwi 
i od domu szlacheckiego; g i m n a z y a i  p r o g i -  
m n a z y a  o t w a r ł y  n a  o ś c i e ż  s w e b r a m y ,  
a b y  p o m i ę s z a ć  s z l a c h t ę  ze  w s z y s t  
k i e m i  ż y w i o ł a m i ;  toż samo osiągać po
czął system obowiązkowy służby wojskowej; toż 
samo sąd, gdzie s z l a c h c i c  z a s i a d ł  w j e 
d n y m  r z ę d z i e  b y l e  z k i m ;  słowem — 
uczyniono wszystko co można było dla zagłady 
szlachty osiadłej na zagonie, i uowb Bosya miała 
iść naprzód już bez szlachty.

„Ale Bóg zrządził inaczej. Szlacntożercy wszy
stko zrobili, aby zgładzić szlachtę, jednego osią
gnąć nie zdołali. Nie zdołali oderwać od szla
chty kmiecia naszego, A nie mówię tu o tej 
szlachcie, która siedzi w Petersburgu lub za gra
nicą. ale o szlachcie średniej i drobniejszej, któ
ra na wsi przesiaduje i wspólną dolę z tym 
kmieciem dzieli. Tutaj wszystkie cywilizacyjne 
zachcianki Petersburga w duchu zachodniego li
beralizmu nie powiodły się. L u d  o d w r ó c i ł  
s i ę  i od l i b e r a l n e j  s z k o ł y ,  i o d  l i b e r a  1- 
n e g o z i e m s t w a ,  i o d  l i b e r a l n e g o  s ą 
d u ,  i o d  l i b e r a l n e g o  o f i c e r a ,  — i po
został tern ozem był. pozobtał wiernym tradyeyj 
nym uczuciom, wiążącym go ze szi tchtą. z dwo
rem.

„Liberalny ezyuownik i inteligent przewąebali 
to w Petersburgu i aby Bosyę popchnąć tą eu 
ropejską drogą polityezuego postępu, poczęła sij 
robota na rzecz konstytucyi. Bachuba była ja
sna! Konstytueya niwelowała szlachtę, czyniła 
ją niepotrzebną dla tronu i pozbawiała wpływów, 
jakie miała na lud. Ale w s z y s t k o  t o  z n i k ł o ,  
p r z e p a d ł o :  promień światła rozwiał pomrokę 
i p o t ę ż n a  m o c  w ł a d z y  c a r s k i e j  z w r ó 
c i ł a  z n o w u  B o s y ę  n a  w i e k o w ą d z i e j o -  
wą  d r o g ę  sławy, siły j potęgi. Jednocześnie 
zjawia się i sprawa szła lity: odtąd szlachta ma 
posłannictwo przywrócenia zamąconego porządku 
dla pożyta u i szc-ę^cia uaiodu.

„I oto z tern uie mogą się pogodzić liberało
wie wszech odcieni! Nie „inteligenci" w pysze swe1 
a nicości widzący w ludzie ciemną maBę, ale 
szlachta, stara szlachta rosyjska, kochająca lud i 
przez lud ukochana, powołana jest do tego, aby

z pośród niej wychodzili współpracownicy rzą
du"

Charakterystyczne zwroty obu tych artykułów 
służyć mogą za wymowną ilustracyę uwag, jakie 
zamieściliśmy na wstępie.

Bułgarya wobec innych państw 
bałkańskich.

Wzajemne podejrzywanie się o złe zamiary 
sąsiedzkie trwa ciągle między Serbią a Bułgaryą 
pomimo urzędowych zapewnień ze strony Serbii, 
iż żadnych nie ma wojowniczych zamysłów. Wśród 
tych podejrzeń niejednokrotnie dzienniki serb
skie i rumuńskie barwy panslawistycznej zarzu
cały Bułgaryi, iż ona jedna zagraża pokojowi 
swoich sąsiadów — raz przez to, że gotowa jest 
Ggłosić bwoją niepodległość i w ten sposób ni
wecząc traktat berliński, psuje dotychczasową ró
wnowagę sił na półwyspie, to znowu przez to, 
że się poddała zupełnie pod supremacyę Austro- 
Węgier i zawarła z nią układ, na mo£y którego 
Austro-Węgry zyskać miały prawo okupaeyi za
chodnich części Bułgaryi dla obsaczenia Serbii 
i z tej strony. Dla przedstawienia Bułgaryi jato 
burzycielki pokoju, to z Serbii, to z. Bukaresztu 
rozchodzą się wiadomości o olbrzymich przygo
towaniach wojennych przy pomocy Austryi, która 
dostarcza dział, karabinów, amunicyi a nawet 
oficerów

W odpowiedzi na te zarzuty o niepokojeniu 
sąsiadów ogłosiła Swoboda artykuł, w którym 
naodwrót Serbowie, Bumunowie i Grecy przed
stawieni b% jako ślepe narzędzia intryg rosyjskich 
dla zanurzenia spokoju. W tym artykule czytamy 
między innemi :

„Dzisiaj nikt już nie wątpi, źe kilka mniej
szych i większych wypadków, które tego roku 
wydarzyły Bię na półwyspie bałkańskim, należy 
uważać wyłącznie za rezultat usiłowań dyploma 
cyi rosyjskiej. Przekonawszy się w ostatnich 
trzech latach, że Bułgarowie nie mają ochoty 
służyć jej za narzęazie, zwróciła się Bosya w 
inne strony i sztab jeneralny swoich knowań 
umieściła gdzie indziej. Pierwszą ofiarą tych 
knowań padł król serbdki Milan, którego cała 
Europa uważała za jedynego panującego na pół
wyspie, który umie się opierać planom rosyj ■ 
sk in. Po katastrofie w Belgradzie znany rosyj
ski apostoł anarchii, poseł w Bukareszcie Hitro- 
we, zazdroszcząc powodzenia koledze swemu w 
Belgradzie, Persianiemu, skorzystał ze słabych 
stron niektórych rumuńskich polityków i dopro
wadził do tego, że obalił ministerstwo Carp-Bo- 
jetti i pomógł dostać Bię do władzy takim, o 
których dyplomacya rosyjska była przekonaną, 
iż ślepo pójdą za wskazówkami Hitrowa. Dalej 
należą tn know unia w Bośnii i He rcegu winie, 
^gitacye petersburskiego słowiańskiego komitetu, 
dążące do połączenia Serbii z Czarnogórą pod 
berłem księcia Nikity, dalej wiele innych mniej 
lub więcej udałych intryg, a wreszcie to, co się 
zręcznym zabiegom udało zrobić na Kreeie."

ha ik . Kor. odpychi te zarzuty z tom m  tu mu 
i twierdz', że upatrywanie wtsędzię ręki rosyj-

aflrn aa tftj ii-1 wklej ■juar objawem choroby nnavrfowej.  __
Go w. obronie swojej p o r f ^ n a  to Stooboiś^ 

to nam obojętna, my patrząc się z daleka na 
przebieg wypadków musimy przyznać racyę Swo
bodne i przypomnieć Bałkańskiej Korespoitden- 
cy. że rozruchy chłopskie w wschodnich powia
tach Wołoszczyzny i zaburzenia uliczne w Bu
kareszcie były notorycznie przez ajentów rosyj
skich pndi scone, dalej że według własnych wy
jaśnień króla Milana przyczyną rozwodu jego z 
żoną były ustawiczne jej intrygi w duchu ro 
syjskim, więc pobudką rozwodu była chęć uwol
nienia się od niej, za czem poszły dalsze intrygi 
które wreszcie doprowadziły go do złożeni, ko
rony, że dalej -'nie kto inny, tylko sam car na
zwał ks. Nikitę Czarnogórskiego jedynym swoim 
przyjacielem i przez świeżo zawarte związki fa
milijne z nim wskazał go jako przyszłego panu
jącego nad wszystkimi Serbami, że wreszcie nota 
ambasadora rosyjskiego do rządu tureckiego w 
sprawie kreteńskiej okazała wyraźnie, że Bosya 
staje po stronie Kreteńozyków.

To są fakta udowodnione i widoczne, przeto 
upatrywanie wszędzie intryg rosyjskich nie jesl 
bynajmniej żadną manią, lecz koniecznym logi
cznym wnioskiem. Ale o tych faktach cLociaż 
tak świeżych zapomina się, kiedy chodzi o obu
dzenie niedowierzać i niechęci do Bułgaryi. Za 
powód do takiego niedowierzauia podają teraz 
niektóre dzienniki fakt powołania pod broń re
zerwistów pięcia pułków we wschodnich okrę
gach. Pałki te skompletowane nie są wcale w 
jednem miejsca zgromadzone, dlatego nie można 
w tern upatrywać koncentracyi. Nadto nie należy 
zapominać, że to skompletowanie pięciu pułków 
odbyło się dopiero przed kilku dniami, a zatem 
znacznie później, niż powołanie wszystkich re
zerwistów w Serbii. Zarządzenie bułgarskie ma 
przeto na wszelki wypadek cechę przezorności 
dla obrony, ale nie cechę wyzywającą. Mimo to 
owo skompletowanie Jtilau pułków dzienniki'pan- 
slawistyczne tłumaczą jako przygotowauie do 
ogłoszenia niepodległości w rocznicę unii, to 
jest dnia 18 b. m., inni twierdzą, że to ogło
szenie niepodległości będzie hasłem do wojny 
iriędzy Serbią a Bułgaryą. Opozycya bułgarska 
skorzystała z tego i obudziła takie obawy u finan
sistów w Filipupolu, że ci uważali za konieczne 
udać dię do Sofii, afcy tu u rządu dowiedzieć się 
dokładnie, co w rozsiewanych pugłoskach jest 
prawdy, ale tu dowiedzieli się, że w rządzie 
bułgarskim nikt nie myśli o zmianie prawno
politycznego staną rzeczy, bo z nim Bołgaryi 
jest, względnie rzecz biorąc, wcale dobrze i wy- 
goJnie.

cami, ewentualnie powrót secesyonistów nie 
mieckich do Sejmu czeskiego. Wiadomo, że po
dobna akcya ugodowa, zainaugurowana w kwie
tniu, przed wyborami przez więkozą własność 
czeską, nie odniosła skntku, gdyż wierno-konsty 
tucyjna większa własność niemiecka nie zgo
dziła się na warunek, żeby l5  mandatów posel
skich, jakie jej ofiarowano, w r z e c z y w i s t o -  
ś c i wykonywano, bez względu, czy reszta o- 
po ycyonistów niemieckich wróci do S ejm u, 
lub nie.

Okazuje się, że „pojednawcze głosy", jakie się 
odezwsły ostatniemi dniami, nie były pozbawio
ne pewnej podstawy, skoro dowiadujemy się dzi 
siaj, że w c z o r a j  odbył posiedzenie komitet 
wykonawczy posłów niemieckich do Sejmu cze
skiego i że głównym przedmiotem jego narad 
miała być znowu u g o d a  z Czechami. Pierwszą 
wiadomość o tem podała dzim przedtem Bohe- 
mia, organ S c h r a e y k a l a ,  donosząc w kore- 
spondencyi z Wiednia, źe przywódcy czeskiej 
większej własności z marszałkiem krajowym, 
księciem L o b k o w i c z e m  na czele, nawiązali 
rokowania ugodowe z reprezentantami wierno- 
konsty tucyjnej szlachty niemieckiej, głównie zaś 
z wybitnym jej członkiem księciem Aleksandrem 
S c h o e n b u r g i  e m, który przy poprzednicL, 
kwietniowych pertraktacyach pierwszy postawił 
wniosek o odrzucenie warunków kompromisowych. 
Księcia Schoenbnrga uważają więc teraz za oso
bistość najwłaściwszą do pośrednictwa w spra
wie ugody między posłami niemieckimi wszel 
kich odcieni z jednej, a szlachtą czeską z dru
giej strony. Prezes komitetu wykonawczego wierno- 
konsty tucyjnej większej własności, hr. O s w a l d  
T h u n , wciągnięty został także do całej tej 
akcyi, Ltórej głównym celem je s t : sprowadze
nie secesyonistów niemieckich do Sejmu cze
skiego.

Wiadomość Bohemu sprawdziła się najzupeł
niej, albowiem donoszą z Wiednia że już w so
botę p r z y b y l i  do  P r a g i  w y b i t n i e j s i  
c z ł o n k o w i e  k o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  
posłów niemieckich, ja k : hr. Oswald T h u n, 
ks. S c h o e n b u r g, dr. P l e n e r ,  br. S c h a r- 
s c h m i d ,  dr. S c h m e y k a l ,  W a l d e r t  i kil
ku innych.

Po poprzedniej konferencyi S c h m e y k a l  a z 
S c h o e n b u r g i e m ,  zebrali się wszyscy wymie
nieni powyżej posłowie na przedwstępną naradę, 
na której wystąpił Schmeykal z oznajmieniem, 
że książę Lubkowitz za pośrednictwem Scboen- 
bur ja zwraca się do komitetu w imieniu szlachty 
czeskiej z prośbą o podjęcie sprawy ugodowej 
Warunki tej ugody podane być miały na peł 
nem posiedzeniu komitetu, Schmeykal zapowie
dz' ł jednak, że członkowie komitetu o b s t a 
w a ć  będą przy żądaniach, jakie postawili pizy 
ostatnich pertraktacyach, „gdyż od tego czasu 
położenie w c a l e  s i ę  n i e  p o l e p s z y ł o ,  lecz 
raczej zaostrzyło Bię przez powołanie hr. Thuna 
do stera rządu".

Gzy szlachta czeska podała warunki kompro
misu i jakie, o tem nigdzie nie ma wzmianki, 
mówią jednak, że tym razem k o m i t e t  niemie
cki ma podać ze swej strony ściśle określone 
warunki kompromisu. Gzy te wznowione usiło
wania odniosą skutek — trudno prz6wdziHĆ. 
Będzie to zależału ud wyrozumiałości ■ rozsądku

4ch pJrłonnośri do u- 
stępstw nieudiowiiych, jeśli się zważy, ie  oprócz 
konserwatystów czeskich mają dzisiaj w tej spra
wie także głos i Młodoczeai, głos, z którym liczyć 
się trzeba. Wszakże osobistości Plenera i Schiney- 
kala nie wzbudzają chyba wielkich nadziei, że 
akcya ugodowa wyjdzie z ich rąk w takiej for
mie, żeby ją przyjąć mogła strona przeciwna.

Telegram donosi nam. że wynik narad posta
nowił komitet wykonawczy z a c h o w a ć  w t a 
j e m n i c y .  Możnaby z tego wnioskować, że 
Niemcy nie zrywają kompromisu zaraz w pier
wszej chwili, lecz decyzyę zostawiają zgromadzę 
niu wszystkich posłów niemieckich, które za kil
ka dni ma być zwołane.

Ugoda czesko-niemiecka,
W onegdajszym artykule naszym p. t. „Po

jednawcze głosy" zwróciliśmy uwagę na zgodne 
zdanie prasy czeskiej, która łączyła akt słożenia 
przysięgi przez hr. T h u n a  w ręce monarchy 
i ponyt wybi.nych osobistości czeskich w Lito- 
myślu z podjęciem p o j e d n a w c z y c h  k r o 
k ó w,  mających na celn ugodę Gzechów z Niem

Przegląd ^ontyczny.
K r a k ó w ,  16 września.

Kartelowa prasa niemiecka rozpoczęła znowu — 
bez żadnego ze strony polskiej danego powodu — 
hecę antipolską na całej linii. Pobudką togo by
ła korespondeneya be/lińska do wolno nnślnej 
Breslauer Zły., w której dano wolnomyślnym 
Niemcom radę, aby przy głównych wyborach za 
główny cel sobie wzięli zwalczenie stronnictw 
kartelowych i żeby ku temu łączyli si& z wazy- 
stkiemi opozycyjnemi żywiołami w Niemczech a 
więc i z P o l a k a m i .  Tę praktyczną radę prze
jęła cała prasa kartelowa krzykiem oburzenia. 
Jak to ! mógłżeby znaleść się Niemiec, któryby z 
Polakami wszedł w jakikuwiek wyborczy kom
prom is9 Nie! — woł. GeseHtge — u nas roz
brzmiewa tylko jedno hasło : Hie deutsch — hie 
polnischl a „całe bataliony" wolnomyślnych 
Niemców głosować będą na kandydatów kartelo
wych, konserwatystów i narodowo liberalnych, 
byle tylko nie dać głosu Pulakom! Poznański 
zaś korespondent do Kodn Zty. akceptuje cał
kowicie to hasło nienawiści „Hie deutsch — hie 
pełniach", hasło hecy narudowej będzie się 
w przyszłości jeszcze głośniej rozlegało, niż do 
tychozas, a wszyscy wyborcy niemieccy w Pru
sach Zachodnich i W. ks. Poznańakiem wystą
pią przy przyszłych wyborach zgodnie i w zwar
tym szeregu jak jeden mąż przeciw Polakom, 
Podobne artykuły po.awiły się i-kże i w innych 
dziennikach kartelowych — z dobrą przymieszką 
napaści na Polaków. Szkoda że Niemcy, skore 
już hasła antipolskie stylizują na wzór haseł, ja 
kie niegdyś zaburzaiy Niemcy, nie wyciągnęły 
jeszcze sławnego okrzyku h e p ! hep I z którym 
wypędzam* niegdyś żydów z Niemiec. Postępu 
wanie dzisiejsze Niemców z Polakami mczeui się 
nie różni od tego, co się niegdyś pod habłem 
hepl hepl działo.

Z  Węgier.
Bardzo przykre wrażenie wywołała w Węgrzech 

sprawa defraudacyi w ministerstwie handlu, po- 
peznionej przez dyrektora urzędów pomocniczych, 
niejakiego K o k a n a. Zarówno oskarżony jak i 
obrońca jego, znany poseł opozycyjny adwokat 
P o 1 o n y i starają się wciągnąć w sprawę naj
wyższych urzędników państwa, byłego ministra

handlu SzecheDyi’ego i b. sekretarza stanu M a- 
t l e k o w i c z a ,  ażeby uczynić z nich współwin 
nych. Jakkolwiek okazuje się, że tak daleko idą
ce zarzuty obrony są bezpodstawne, a listy Ma- 
dekowi cza ogłaszane w dziennikach dowodzą, iż 
o jakiemś uczestnictwie w zbrodni nie ma tu 
mowy — io w każdym razi > szczegóły, w toku 
rozprawy udowodnione, odsłoniły taki nieład i 
brak konrtoli w urzędach państwa, że wywołały 
głębokie wrażenie wśród wszystkich stronnictw 
węgierskich. Okazało się, że Kuk_n administro
wał równocześnie pięć rozmaitych kio, że nigdy 
nie dokonano skontra wszystkich tych bas ra
zem, ale zawsze tylko jednej, tak, że defraudant 
mógł z jeunej kesy brać, aby braki d<ugiej uzu
pełniać; że skontra nigdy nie przycnodziły nie
spodziewanie a nawet zawszę, zapytywano Koka- 
na poprzednio, czy mu dogódnem będzie odbyć 
skontro i stosowano się do jego życzenia; 
bardzo często wydawano jakieś tymczasowe asj 
gnaty w sposób niezgodny z mstrukcyą i t. p. 
Ciekawym jest fakt, że w czasie ostatniej brwio
wej wyspowy węgierskiej na same fiakry wydano 
80.000 zł

To wszystko w wysokim stopniu zaniepokoiło 
opinię publiczną węgierską tak, że nawet w or
ganach najwięcej do rządu zbliżonych odzywają 
się bardzo silnie głosy, żądające reform. Wszakże 
nic to jeszcze nie znaczy w porównaniu z tem, 
czego można oczekiwać po uftotycyi- w Sejmie 
węgierskim. Kto zna jej gwałtowność i jej głę 
boką nioehęć ku Tiszy i jdgo rządowi — kto 
sobie przypomni sceny z obrad sejmowych nad 
ustawą wojskową — może sobie już teraz wyo
brazić, jak opozycya ta zaciork ręce z radości i 
jak w Sejmie wyzyska sprawę Kokana przeciwko 
obecnemu rządowi. Stary Tisza przetrwał już 
zwycięsko nie jedną burzę — ale wiek ma swoje 
prawa, zwłaszcza u człowiaka tak bardzo spraco
wanego. To taż sprawa Kokana może w swych 
skutkach być o wiele donioślejszą, aniżeli można 
było przypuszczać w chwili, gdy nadeszły pier
wsze wiapouiości o wielkiem sprzeniewieżaniu i 
aresztowaniu defraudanta.

Kto zakłóca spokój u  Kuropie ?
Według Noto. W rem. państwem, które zagra 

ża pokujowi europejskiemu, jest jedynie Auotrya, 
pisze bowiem :

„Nieraz już mówiliśmy, że obecnie jedna tyl
ko kwestya zagraża pokojowi Europy, mianowi
cie polityka, jjakUj trzyma się Wiedeń w spra
wach bałkańskich. GdyLy ta polityka nie wy
tworzyła w Bułgaryi stanu rzeczy, któregj Bo 
sya żadną miarą nie może uznać za ostatecznie 
nstalony, nie byłoby powodu lękać się nawet ta 
kiej kombinacyi politycznej, jaką jest potrójne 
przymierze z wyzywającem spojrzeniem zwróco
ne ku Francyi i Bosyi. Boć każdemu wiadomo, 
że Austrya uczestniczy w tom przymierzu jody
nie w nadziei pozbawienia Bosyi owoców jej 
zwycięstw z lat 1877 i 1878.

„U nas. jak to powszechnie wiadomo, nikt, 
ale to nikt nie myśli kłócić się z sąsiadką naszą 
południowo zachodnią. Wyzwania i zaczepki idą 
z Wiednia, Petersburg zaś zajął postawę wycze 
kującą i spokojną, która daje mu zupełną owo- 
bodę działania. Jeżeli w imperyum Habsburgów 
istotnie źapknnją poglądy, na których oparł się 
w swem i rzemówieci" tn uyltoiąśą tw o i Ludwik 

"kiedy mówił, że pokój jest zapewniony przynaj 
mniej na dziesięć la t, to a nas ucieazą się z pe 
wnością wszyscy i nic takiego, nie nczy nią, co- 
by mogło stauąć na przeszkodzie ziszczeniu 
przepowiedni obecnego następcy tronu austrya- 
okiego".

Z Niemiec. W izyta carewicza i cara.
Dnenniki niemieckie opisując przebieg mane

wrów pod Hannowerem dodają z naciskiem, że 
cesarz Wilhelm tłumaczył carewiczowi szczegó
łowo każdy ruch armii zaczepiającej, idącej prze
ciw naznaczonemu nieprzyjacielowi, że po mane 
wrach sam stanął na cze * pałka ułanów swego 
imienia, aby przedefilować przed carewiczem, że 
w ogóle okazuje gościowi wiele grzeczności i u- 
przejmości.

Vo88. Ztg ] isząc o tych : tym podobnych ob
jawach dodajn, że wszystko to musi każdego 
przekonać, i a <v Niemczech zamiłowane pokoju 
jest silniejsze od wszelkiej nawet uzasadnionej 
niechęci, oraz, że dla polityki niemieckiej żadaa 
tena nie jest zbyt wielką, aby nieprzyjacielowi 
potrójnego przymierza do zgody złote mosty zbu
dować.

Innego zdania Bą inne dzienniki. Te twierdzą, 
że przybycie cara, chociaż teraz już zupełnie pe
wne, nie wyrze żadnego wpływu na wzajemny 
stosunek Niemiec do Bosyi, bu stosuuek ten wy
nikł ze zbiegu okoliczności politycznych i mię 
dzynarodowych, ale nie z uczuć osobidtych, prze - 
to widzenie się osobiste dwu panujących nie od
mieni tego stanu rzeczy, jaki się wytworzył.

Takie zapatrywanie jest mylnem —  według 
naszego zaania. Teraźniejszy stan rzeczy w Bu 
ropie, to naprężeniu stosunków, ,o wz jemue nie
dowierzanie i ciągłe zbrojenie się wszystkich jest 
wynikiem polityki, a kierunek tej polityce nada
ją ludzie, oni też mogą ten kierunek zmienić, 
jeż iii szczerze zechcą. Ale w tem sęk, że żadua 
struna nie chce zmienić kierunku i posuwa się 
dalej, chociaż przezornie i z zapewnieniami po
koju, aż się zetknie ze Btroną współzawodni
czącą.

Że car z carową przybędzie do Poczdamu na 
trzy dni, to wiadomo na pewne, ale kiedy, to 
jeszcze nieoznaczone. Zdaje się, że termin przy
bycia będzie trzymany w zupełnej tajemnicy do 
ostatniej chwili, aby zmylić tych, których car 
się boi nawet na obcej ziemi.

Mówiąc o przyjaździe cara dzienniki niemie
ckie przypuszczają, ze carewicz nie.pojedzie wca
le do Paryża, aby nie drażnić Niemców. Do nie
dawna nietylko francuskie, ale i niemieckie dzien- 
nniki rozpisywały się szeroko o tem i przyjmo
wały na pewne, że carewicz pojedzie do Paryża, 
różniły Bię tylko w tem. że jedne twierdziły, iż 
przyjedzie w charakterze urzędowym, drugie, że 
pod obcem nazwiskiem, jedne, że zajedzie do 
pałacu ambasady rosyjskiej, drugie, że przyjmie 
gościnę u Garnota w pałacu elizejskim, jedne, że 
pojedzie wkrótce, aby przybyciem swojem wpły
nąć na przebieg wyborow w duchu orleanistów, 
inne, że uda się dopi :ro po wyborach. Teraz 
pisze się o tem zupełnie inaez j, bo nietylko wąt
pi Bię w to, co się za pewne podawało, to jest 
w postanowienie wyjazdu carewicza do Paryża,

ale dworuje się z jedynej wskazówki, jaka słu
żyła dotąd za podstawę doniesień, t. j. że poko
je ambasady rosyjskiej zostały odświeżone i do- 
d_je się, że takie odświeżanie odbywa się co je
sień.

Z tej zmiany zapatrywań dzienników niemie
ckich na temat wyjazdu carewicza do Paryża 
można wnioskować, że albo uznano za stosowne 
nie drażnić gościa, który bawi w Niemczech i 
jego ojca, Ktor, ma przybyć, albo że się chce 
ckłonić ojca, by sync, swego do Paryża nie po
syłał, jeżeli nie chce Niemców rozdrażniać.

Z  Paryża.
Kwestya kandydatury Beulaugera nie została 

dotychczas ostatecznie wyjaśnioną. Większa cz^ść 
dzienników paryskich jest zdania, że zc stano- 
■?iifłr prawnego Boulanger ma prawo ubiegoć się 

-o il ji ‘ poselski, a do przyszłej Izby deputo- 
w.mych należy rozstrzygnąć o legalności wy bo
ra  Mówiono naw et, jakoby min Gonstans ro
zesłał w tym duchu zredagowany okólnik do pre
fektów. Tymczasem prefektura Sekwany odrzuci
ła kandydatury Roulangera, Dillona i Bochefor- 
ta. Wszyscy trzej postanowili naturalnie pomimo 
to rozpocząć kampanię wyborczą. Boniangur ubie
ga się o mandat w dzielnicy Montmartre. Bo- 
chefort — w Bellerille. Ostatnie depesze pary
skie donoszą, iż afisze wyborcze Bonlangera, 
rozlepione w nocy z auboty na niedzielę w dziel
nicy M oncnw tre, zoatały z rozkazu m inistra 
opraw wewnętrznych — pozdzierane, a nfiezerów 
uwięziono. Dziwna rzecz, iż dzienniki półurzę- 
dowe, tłómaiząc ten fakt, nie po wołają,się na nie- 
wybieralność Boulangera, lecz na tę okoliczność, 
iż odezwy Boulangera zawierały uwłaczające po
wadze trybunału uwagi o wyroku sądu senac* 
kiego.

Tłómaczenie to zdaje się być prawdopodobnem, 
gdyż rozlepione równocześnie odezwy wyborcze 
Bocneforta w dzielnicy Bblleville zostały n ie 
tknięte.

Dzienniki bulanżystowskie wyrażają przy tej 
sposobności jak najżywsze niezadowolenie i do
magają się oJ rząda wyjaśnienia, jakiem prawem 
rząd krępuje wolną agitacyę wyborczą i krzywdzi 
w ten sposób obywateli francuskich w ich pra- 
wacn politycznych. Jednocześnie ogłaszają nową 
odezwę Boulangera ao wyborców dzielnicy Mout- 
murtro. Odezwa ta brzm i;

„Zbliża się wreszcie oddawna oczekiwana chwi
la. Za kilka an. ma Francya uczynić wybór po
między lojalną polityką stronnictwa narodowo- 
republikańBkiego a tą niecną polityką, której wy
razem jbdt parlamentaryzm. W istocie istnieją 
obecnie dwa tylko stronnictw a: Stronnictwo Fer- 
rego i na ze stronuietwo, ponieważ partya rady
kalna abdykowała ostatecznie u stóp senatu. My 
chcemy rewizyi, nasi przeciwnicy ją odrzucają. 
Kto głosuje za nami, głoouje za przywróceniem 
swobód, zatraconych'w drodze nieuczciwej i nie- 
patryotycznej awantury, głosuje równocześnie 
przeciwko trwonieniu finansów i przeciwko m l  
użyciom kolonialnym, które w ciągu kilku lat 
kosztowały kraj 1.500 milionów i 40.000 ludzi.

„Bepublika, do której mają pretensyę oportu 
ni; ci i radykali, stanęła za ich sprawą nad bize- 
giem przepatoi. My przeszkodzić temu chcemy, 
by .w przi paść tę nie runęła Jftrzeciwnicr nasi 
woleliby raczej patrzeć na zgubę republiki, niź 
zgodzić się na ustąpienie innym tegu stanowiska, 
na którem za pomocą przekupstwa i poBtracLu 
.domagają się naszego poparcia i naszych mająt
ków.

„ Wyborcy 1 mu; oie wyrazić jasn, waszą wolę 
i  jeżeli ja ubiegani się u wasze głosy, to tylko 
dla tego, że nie lednę osobę dzisiaj przedstawiam 
lecz reprezentuję poczu ;ie narodu, który pragnie 
zrzucić z siebie wreszcie ciężar wzrastających dłu 
gów, nieznośnych niesprawiedliwości i niesłycha
nego poniżenia ojczyzny.

„Niech żyje Fraucya! Niech żyje republik.!"
Odezwę tę podpisał: „Generał Boulanger".
Według doniesienia dziennika Soir Boulanger 

wyjechał z Londynu na wyspę N e w - J e r s e y ,  
dokąd miał przybyć nazajutrz. Mówią iż w rzą
dowych kołach paryskich zaczęto się obawiać na
głego pojawienia sie Boulangera w Paryżu — 
to pewna, ie  minister G o n s t a n s  odroczył za
mierzony swój wyjazd do Tuluzy.

Z  Serbii.
Według doniesień Odjeka w miesiącach od 

marca do lipca b. r. pod rządami teraźniejszego 
radykalnego ministerstwa zebrano zaległych po 
datków z lat 1885 do 1888 ogółom 2,0tf3 337 
dynarów. To sumienne spłacanie dawnych zale
głości z czasu, kiedy inne stronnictwa stały u 
steru władzy, świadczy, ie  nic tylko kraj odzy
skał ekonomiczną zdolność płacenia należytoóei, 
ale ie  teraźniejsza administracya skarbowa t obrze 
rpełnia swoje obowiązki.

Między dziennikami serbskiemi powstała nowa 
wrzawa na Austro-Węgry obok dawniejszej na 
Bułgaryę. Niektóre dzienniki nie przebierają w 
dosadnych wyrazach, kiedy piszą o Austro-Wę- 
grzecb, zarzucając im, że pchają Bułgaryę do 
ogłoszenia niepodległości i do zajęcia Macedonii, 
która — jak te dzienniki twierdzą — w znacznej 
części zamieszkała jest przez Serbów, przeto 
przynajmniej w tej części powinna się dostać 
Serbii.

Ale jest jeszcze inna między temi dziennikami 
kłótnia na temat Btopnia lojalności i uległości 
względem cara i Bosyi. Oto na uroczystem na
bożeństwie w dzień imienin cara prezes gabine
tu Gruics był w zwykłem spacerowem ubraniu, 
pudczas gdy regenci z Bisticsem na czele przy
byli w mundurach z orderami rosyjskiemi. Tem 
gorszą s.ę dzienniki scronnicctwa liberalnego i 
zarzucają rządowi i stronnictwu radykalnemu brak 
wdzięczności i lojalności względem cara

Według ostatnich doniesień z Belgradu kon- 
ureneye pierwszego nanezyciela młodego króla 
serbskiego Dokicsa i posła rosyjskiego Persianie- 
go z królem Milanem w Karlsbadzie miały ce
chę zupełnie prywatną bez wszelkiego udziału 
ze strony rządu. Też same doniesienia mówią, 
że królowa Natalia postanowiła z różnych po' 
wodow odwlec ewój przyjazd do Serbii, że 
wprawdzie jesl już w drodze, ale jedzie nie mo' 
rzem, lecz na Odessę do ciotki swej pod Jassy. 
gdzie jakiś czas ma zabawić, a później dopiero 
po wyborach i po zebraniu się skupczyuy przy' 
jedzie do Belgradu.
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Zamach na Crkpiego.
Telegramy sobotnie i  Neapolu doniosły, ii 

w p ią te j * chwili, gdy prezydent ministrów 
Criopi prz jjtżdżjł w towarzystwie swej córri 
ulicą O a r a c i ł M a ,  jakiś człowiek rzucił na nie 
go dwoma kamień.aun, i  których jeden skale
czył ministra w szczękę. Sprawcę zamuchu schwy
tano natychmiast Zeznaf on, ii zowie się Emil 
C a p o r a 1 i Uczy lat 41 i był dawniej uczniem 
szkoły DudoWnirze,. Ozy powody zam&cnu są n a
tury poliycznej, czy też Caporali działał pod 
wpływem osobisej zemsty lub chwilowego szału, 
dotychczas nie wiadomo. Według dziennika Ga 
pitan Fr^cassa, uiiał Capofai. oświadczyć, ii jest 
republikaninem i działał zgodnie ze swemi prze
konaniami; zamach obmyśl.ł z góry. Gdy go py
tano o pob.tfdla, niiaf się wyrazić: „Uczyniłem 
to, ponieważ jestem niezadowolony*.

Prasa stanowczo' potępia czyn Caporalego, a 
dzienniki' opozycyjne piszą, ii musi to być czło
wiek pcjchluznie ehfln; a co nijmnioj umysł 
zfanalyzuwany, który działał z wł»snej inieyaty- 
wy, gdyi „każde stronnictwo polityczne odrzuci
łoby ten sposób walki*

Sprawca zamachu twierdzi, iz nie ma współ
winnych — kwestura neapolitańska kazała jed 
nakie aresztować sz  > ś c i u m ł o d y c h  l u d z i ,  
podejrzanych o udz.ał w spiska na iycie Ori- 
8piego.

W prasie wszczęto w ostatniej chwili ożywio
ną dyskusyę, czy zamach Oaporaldgo jest ,iynem 
stronnictwa, czy też jednostki. — Dzienn ii rzą
dowe usiłują wyzyskać ten wypadek przeciwko
opozycji. ..........................

Grispi spędził noc spokojnie i prawie bez go
rączki.' Według dyagnozy lekarskiej, rana ma 
p i ę ć  centymetrów długości i nadwerężyła Dieco 
kość szczękową, nic jest jednakże niebezpieczną ; 
nastąpiło zresztą lekkie wstrząśnienie mózgu z 
odpływem krwi z lewego ucha.

Pomiędzy wieloma telegramami kondolencyj
nymi znajduje się takie depesza z M o n z y ,  w 
której król Humbert dowiaduje się w serdecz
nych słowach o zdrowie m inistra i żąda bezpo
średnich biuletynów.

, HieBtoycięiini. “
Z Londynu donoezą o s e n s a c y j n y m  wy 

p a d k u ,  który żywo zainteresował opinię publi
czną i-przypomniał zDane m o r d e r s t w o ,  do
ki nsne przed trzema miesiącami w Chicago na 
oaobie Irlandczyka dra C r c n i n a. Obecnie cho
dzi o , protestanckiego pastora B a r fi e l da z Wel- 
aall, zapalouego unionisty, który od pewnego 
cv~ju miewał w różnyoh punktach Kraju wykłady 
polityczne w sprawie irlandzkiej, przyczem w 
fanatyczni sposób występował przeciwko dążao 
ściom IrlanJyi, niejednokrotnie dając do zrozu
mienia, ii me zaszkodziłoby pościć nieco krwi 
Irlandczykom * barfield otrzymywał nieraz iu ły  
z pogróżkami, a w ostatnich dniach odebrał no- 

arionym, pisany widocznie ręką kobiecą — 
korespondent, czy korespondentka zaklinała w 
t?m liście Barfielda, aby zaniechał swej propa
gandy, ponieważ s k a z a n y  z o s t a ł  p r »  i z k o -  
m i t e t  „ n i e z w y c i ę ż o n y c h *  ( mincibles) n a  
ś m i e r ć ,  i jeśli nie zaprzestanie swej propagan
dy anti-irlandzkiej, wkrótce s p o t k a  g o n i e  
w ą t p l i w i e  l o s  C r o n i n a .  Banield nie przy
wiązywał żadnej wagi do tego ostrzeżenia.

Otóż p r z e d  t r z e m a  t y g o d n i a m i ,  gdy 
rozpoczął szereg swych konferenoyj politycznych 
w Londynie, otriymał list od niejakiego p Ha l l ,  
który mienił się sekretarzem ligi unioniztyoznej 
w 7 illarnoy prosił barfielua, aby przybył w 
celacn politycżnycn do Ir*andy. « zarazei a nade
słał mu zaliczkę na podróż Barfield niebawem 
udał się do Killarney; leot od tego cz„su t. j. od 
trzech tygodni, nikt o nim mc nie słyszał. N a
tomiast spr-wdzouo, że w killarney nie ma ża
dnego pam Hall, ani też ligi unionistycznej. 
Przy luszezają więc, że Barfielda sputkał .ntotnie 
ten sam ms, co przed trzema miesiącami C r o- 
n i n a .  Wypadek ten niezmierne sprawił raże
nie i wywołał na nowo pogłoski o istnieniu ta j
nego rewolucyjnego trybunału irlandzkiego, któ
ry nazwano w owym anonymie do Barfielda 
mianem „ I n v i u c i b l e s

nych bardzo niekształtnych i bez wszelkich ozdób. 
Wiadomość tę czerpiemy z franouskiego czasopisma 
La Naturę.

Koleje amerykańskie rywalizują ze sobą o s. yl -
Kość jazdy. Dotąd rywalizowano o przewiezienie 

.ę»jzej liozby podróżnych przy umiarkowanej szyb
kości jazdy. Obeoaie idzie o to, by jak najszybciej 
pizewieió z miejsoa na miejsce łudzi, których czaa 
jest pieniądzem. Niedawno pociąg, składający się z 
pięoiu wagonów, ważących ts8  500 funtów, prze
był przestizeń 148- 8 mil angiebkich w oiągu 2 
godzin 69 minut, wliczając w to ozas przystanków. 
Najszybsza podróż odbytą została na kolei Pensyl
wania Road pomiędzy fortem Wayne i Chicagu, 
gdzie poeiąg w ciągu godziny przebył 71 mil au 
gielskich.

k. iąże Monaco Karol III zakończył życie, jak 
doniósł telegram, w dniu 10 bm. w 71 roku ży 

śoielnego, udzielonego przez księdza kanonika Ser- • cia, w zwykłej swej rezydencyi w Chateau Marchais 
watowskiego małżonkom Pawłowi i Franciszce Kost  w departamencie Aisne Urodził się dnia 8 grudnia 
k o m,  którzy 25 lat w ślubach małżeńskioh prze-11818 roku, a w duiu 20 czerwca 1856 wstąpił po 
żyli. P Paweł Kostka jest naczelnikiem departa-j ojcu swym księciH Florestenie I  na tron państewka, 
mentu rachunkowego pny tutejszym sądzie krajowym które liozy zaledwie 21 */* kilometrów przestrzeni i 
wyższym. tiało co więcej nad 13.000 mieszkańców. Monaco

8lub. We Lwowie w *rośc-iele P. Maryi Magda-[nie zawsze było tak małem, leoz właśaie zmarły
lenj pobłegosławieny zUDt >ł ślub p Stefana Ri -j  książę odstąpił w j. 1861 Francyi znaczną c
motta, publicysty i urzędnika Tow Kredytowego swej posiadłośoi, mianowicie terytorya Rocoabrunua

i Mentone za 4 miliony franków. Historyoznió księ
stw Monaco i jego dynastya datnje się z przed
wieków, gdyż utworionem zostało w r 968 przez 
oesarza Ottona I  dla genueńskiej rodziny Grimaldi, 
za której potomków uwaiiją się książęta Monaoo. 
Wszystkie też rodziny miejscowe poczytywane są z 
szlachtę. Karol III nosił, jako książę małego tego 
kraju, bardzo długi tytuł, próoz tego był parem 
Franoyi i grandem hiszpańskim I klasy. Dekretem 
z dnia 8 lutego 1869 r. zniósł on w swym kraju 
wszelkie podatki, natomiast oddał bani gry w Me- 
naoo p Blanc w dzierżawę pod tak daleko sięga- 
jącemi warunkami, że faktyoznie dzierżawca był 
panem tego kraiku. Karol HI utrzymywał jako mo
narcha wojsko, tj. gwardyę honorową, składającą 
się z 5 oficerów, 7 podoficerów i 70 żołnierzy. Na 
tron wstąpił po nim jedyny jego syn, dotychczaso
wy następca książę Albert, urodzony 13 listopada 
1848 i ożeniony w dnia 21. września 1309 r. z 
księżniczką Maryą Wiktoryą, córką księcia Hamil
ton. Małżeństwo to zostało jednak w dniu 3 stycz
nia 1880 przez kuryę rzymską unieważnionem i 
księżna wyszła za Tassila Festetitsa. Książe Albert 
posiada syna Lndwiha Honoryusza Karola Antonie
go, Po baboe swej księżnie Emilii Hamilton, z do
mu księżniczce badeńskrj, otrzymał on w ostatnich 
dniach dobra Maria Holden w kantonie St. Gallen.

basenie Paryża, łeez znajdujących się w (dentom meblowane pokoje kawalerskie. Elegancko 
niektórych podziemnych warstwaoh Oyernii i Bre- j nmoi lowany pokój obok uniwersytetu kosztuje 10 
tonii. Dotyohozas jednak nie odnaleziono ani jedne-j do 12 złr. miesięcznie Skromnie lecz porzą- 
gu szkieletu ludzkiego. Op,ócŁ broni z krzemienia i di ' ) umeblowany pokoik, kwadrans do uniwersytetu 
wykopane także wieb kay łIkow naozyń krzemień- a 5 minut od nowej techniki oddalony, kosztuje z

usługą i z kiaczem oa Diamy 7 złr. miesięcznie. 
Nic więc dziwnego, że ubodzy studenci mogą w 
Graou w yżyó za 20 «,łr miesięcznie, a kto ma 30 
do 40 złr. miesięcznie, może w Graou żyć bardzo 
wygodnie.

Desdemoną, oraz ostania soena w sypialni żony o- sienitu, dwóch gatunków skał niespotykająoych się tego podnajmują liczne familie mieszc.ańskie stu- 
praoowane z wielką starannością i drobiazgowością woale 
siiOŁugółów. wystawiły p.  Żelazowskiemu patent na 
Szekspirowskiego bohatera, czego nie wątpimy nie 
zaniecha wyzyskać dyrekeya w regoroo :uym sezonie.

W równym stopniu wyraz szuterego i dobrze za
służonego uznania zdobyła sobie p Żelazowska w 
roli Desdemony. Kreacya ta była przeprowadzona 
najkoDsekwentniej, od pierwszej do ostatniej soeny 
wypob&żona oiepłem , prostotą i łagodnością, która 
cechuje charakter Desdemony. W oałem ujęoiu po- 
staoi widooznem było inteligentne pojęoie roli i pra- 
oa, o zalety te przy zdobytej wysokiej rutynie nie
wątpliwie pozwolą p. Żelazowskiej kroozyó uoraz 
śmielej i pewniej po szczeblach artyzmu, którego 
wysoki stopień już osiągnęła.

Do złożenia poprawnej oałoJci przyozyniła się 
staranna gra p. Wernera, który odtworzył Jagona,

Wolskiej, oraz pp. Sobiesława i Śliwickiego.
Jutro we wtorek wystąpi p. Żelelazowski w roli 

tytułowe) w „Właścicielu Kiźoio" Ohneta
Srebrne wesele Wobec licznego grona rodziny 

i przyjaciół w Kościele św. Piotra odbyła się w so
botę uroczystość powtórnego błogosławieństwa ko-

K r o n i  ? ia .
K r a k ó w , 16 wreeśnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek.

Namiestnik hr. Badeni wczoraj wieczór kutyer- 
skim pociągiem przejechał przez Kraków ze Lwowa 
do Wiednia.

Książe MfindUchgraetZ dziś rano powróoił z ma
newrów Czech

Oo Mogiły na trwający tam ośmiodniowy odpust 
wybrało się wczoraj z Krakowa bardzo wiele osób. 
Rzęsisty deszcz, który zaczął padać po południu, 
rozprószył tłnmy i zniewolił do szybkiego powrotu.

Koncert w  poniedziałek 23 bm. w sali hoteln 
saskiego odbędzie się koncert znakomitego skrzypka 
Gustawa Friemana. W koncercie wezmą udział dy
rektor konserwatoryum krakowskiego Żeleński, dr. 
Bylicki i śpiewaczka panna Marya Szawłowtka — 
Bilety sprzedaje księgarnia p. Krzyżanowskiego w 
Rynku.

Z teatru. Sobotnie przedstawienie „Otella*, któ
ra się odbyło przy przepełnionym teatrze, było pod 
pewnym względem dowodem, jak niesłusznym jest 
często podnoszony zarzut obojętności publiczności 
naszej dla utworów Szekspira. Byleby tylko była 
gwarancja. ii nie nastąpi torturowanie arcydzieła, 
lyrekoya zawsze liczyć może na powodzenie. W do
brej obsadzie, gdyż główne role Otella i Desdemo- 
"y spoczęły w rękach małżonków żelazowskioh, tra- 
Sedya Szekspira wypadła rzeczywiście świetnie i 
d*'ęhi wytwornej grze obojga wykonawców trwale 
*apisała się w pamięci licznie Kgrumadzonyoh zwo
rników poważniejszego w sztuce dramatycznej kie
runku Otello p. Żelazowskiego oap^wiada najzupeł- 
ni®ł Pojęcia, jakiaśmy sobie o tej rcii wyrobili Przy 
, ei gwałtowności uczucia zazdro® siły narnię- 
‘“"śoi. burzącej całą istotę Otella u,muje p. Żelazow- 

charakterystykę jego w ramy spokojnej reflekcyi, 
wiadoząuej o intcligentncm zrozumieniu psychicznej 

strony oharaktcrc Szekspirowskiego bohatera. A pod 
" 'ipokojną na pozór powłoką ukrył artysta umie

jętnie outy wulkan namiętności, której puścił wodze 
* si ą miarkowaną j oczuciiem artystycznem w osta
nie soenaeh tragedyi. Soeny rozmowy z Jagiem,

ziemskiego, * p. Maryą Onyszkiewijs, oórką Zdzi
sława i ś. p. Klaudyi z Darowskich Onyszkiewi
czów.

Zmdrli. W Sanoku zmarł 11 bm. Ernest B a u 
m a n ,  żołnibrz wojsk polskich z czasów Konstan
tego, następnie uczestnik walk o wolność w 1841 
roku. Służył w jeździć poznańskiej, ranny na pulu 
bitwy, za waleoznośó ozdobiony został krzyżem vir- 
tttf. militari. W 1848 roku wyohodźoa, później 
dopiero powrócić mógł i stale osiąść w kraju. Po
mimo niemieckiego nazwiska całą duszą był Pola
kiem. Pozostawił synów Stanirrawa, geometrę w 
Sanoku, i Romana, -kupca w Bochni.

W Warszawie zmarł izraelifa Szaja H i r t , do
broczyńca tamtejszego szpitala starozakonnych. Był 
on niegdyś piekarzem, — dorobiwszy się majątku, 
wspierał hojnie nieszczęśliwych i potrzebujących pu- 
mocy. Wszystkie dzienniki poświęcają pamięci zmar
łego gorące wspomnienia.

We Lwowie zmarła Julia Z u b e r ,  wdowa po 
kapitanie, a matka dra Rudolfa Zubera , b. docenta 
uniwersytetu lwowskiego, obecnie dyrektora kopalń 
nafty w Ameryce południowej, i artysty - malarza 
Je iuaiu Zubera

Konfiskata. Kury era Reessowskiego numer % 
dnia 15 bm. skonfiskowała prokuratorya ja  artykuł 
p. t. .Jeszcze o sprawie zarazy pyskowo raeioznej.* 

Z Warszawy. Dzienniki donoszą, iż powstał pro- 
jskt otwarcia sekrri gospodarstwu miejskiego przy 
fakulteoie fizyczno matematycznym uniwersytetu war
szawskiego.

Z Królestwa Polskiego. W gubernii kieleckiej 
dyrekeya Towarzystwa kredytowego ziemskiego o- 
głasza sprzedaż przymusową dziewięćdziesięciu sze
ściu f&tjj majątków ziemskich, obciążonych zaległo
ściami w róźnycn su naoh, nie spłaoonych ratami. 
J i 1: na {ednę gubernię liczba mijętnuśoi tak zadłu- 
żonyoh olbrzymią się wydaje.

Ogólna liczba rekrutów, których mu dostarczyć 
w r. 1889 Królestwo Polikie, wyneei 23.485. Z tej 
liozby gubernia warszawska doataruzyć ma uowoza- 
oiędnych S.&27, kaliska 2 t t0 l ,  kielecka 2.162, 
łomżyńska 1 78« lubelaka 2 .932 , piotrkowska 
3.070, płocka 1.834, radomska 2 .158, suwalska 
1.301, siedlecka 2.114

Z Wilna donoszą: Otwarcie wystawy rolaiezo- 
przsmysłowej nastąpiło w sobotę o godz. 1 z po- 
łndnia w obecnośoi władz, przemysłowców, kupców 
i przedstawicieli prasy. Nietylko na oko, lecz i pod 
względem zawartości wewnętrznej wystawa przed
stawia się o wiele okazalej, uiż zeszłoroczna. Prze- 
dewszystkiem zwracają na siebie uwagę w dziale 
inwentarza: bydło Węcławowioza i Butkiewicza,
oraz konie Michałowskiego i Parczewskiego. Zjazd 
rolników i kupoów znaczny.

Wykopaliska W pobliżu parku w Fontenaibleau 
pod Paryżem nad brzegiem małej rzeczułki odko
pano w tych czasach fabrykę, należąoą do trzecio
rzędowego okresu geologicznego. Znaleziono miano
wicie mnóstwo różnych drobnych rzeczy grubo wy
ciosanych ' arzemienia, — tworzących warstwę całą 
pomiędzy pokładami kredowemi. Istnienie tych pier
wotnych naozyń dowodzi, że w miejscowości tej, 
zraszanej wąską rzeczułką, kiedyś musieli mieszkać 
Indzie przedhistoryczni. Geolog Armand Viret roz
różnia tn oddzielne punkty fabrykacyi broni i na 
czyń krzemiennych Główny punkt znajduje się w 
miejsooy. ośo< zwanej obecnie Pierrićre. Tn musiała 
prowadzić się fabryka na wysoką skalę, gdyż w 
masie odpadków krzemiennyoh znaleziono młotki 
piły, noże, haczyri, topery i inne narzędzia, zro
bione wyłąjbznie z Krzemienia Armand Virtt utrzy- 
mnje, że przrdbietoryozni ludzie tej miejsoowuśoi 
prowadzić musieli handel zamienny, gdyż tamże zna
leziono dwa topory, zrobione z diorytu i strzała z

M i a n o w a n i a .  Main-eztuil zamianował ofieyaa ra
chunków egu namiestnictwa Jana Gofry za, prowizorycznym 
rewi len u  rachunkowym, dalej asystenta rachunkowego 
namiestnictwa Józefa Domrazka i adjunkta podaniowego 
przy urzędzie podatkowym w Szozercu Rudolfa Zippera, 
prowizorycznymi ofioyać.imi rachunkowymi nan iestniotwa, 
v reszcie praktykanta raoł.unkowego namiescnieiwa Józefa 
Maryana Markowskiego, prowizoryoznym asystentem ra
chunkowym namiestnictwa.

Ministerstwo ejznań i oświaty zamianowało Tadeusza 
Kościuka na :ozycieleui przy szkole fachowej dla ślusarstwa 
w Świątnikach.

P r z e n i e s i e n i a .  Namiestnik przeniósł praktykantów 
konceptowych namiestnictwa: Macieja Biesiadeckiego z 
Wieliczki do Krakowa, Aleksandra Czajkowskieg- ze 
Lwowa do Wieliczki, Antoniego Reinera se Złoczowa do 
Lwowa i Adolfa Heilkron Si anskyego zeLwowa do Zło
czowa i p«zydzielił ich do służby przy dotyczących sta- 
rostnauh.

Sąd krajowy wyże , w Krakowie przeniósł Piotr- Ma
łachowskiego, kancelistę do prowadzeuia ksiąg granto
wych przy sądzie powiatowym w Kętach i Adolfa Lek- 
ezyu8k-sgo, kancelistę do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy sądzie powiatowym w Makowie, na własną ich proś
bę, w tym samym charakterze służbowym, pierwszego de 
Dui T, drugiego do Kęt i zami-not ai Władysława Ka
mieńskiego kancelistę pr ;y eąazie powiatot.ym w Pilśnie, 
Edwarda Bieaieekiego woźnego przy _ąd i powiatowym 
w Bochni i Cyryla Tchórzewskiegpodoi nera rachinko- 
wego I klasy przy pułku piechoty nr. 15 lancelistami do 
prowadzenia ksiąg gruntowych, a mianowicie pieiwszego 
w Oświęcimiu, drogiego w Makowie, trzeciego w Soko
łowie.

Sr. 213

ników a najmniej Nat. Ztg., która odpowiadając 
na te wyjaśnienia, pisze: Jeżeli podwyższenie się 
ceny, które teraz już 40 na sto wynosi, potrwa 
dłużej, wtedy trzeba będzie zapytać się: czy też 
wyżywienie wielkiej maaj ludności nie jeat ważniej
szym od utizymania wywozu owiec ? Wspumniany 
dziennik żąda przeto co rychlej zniżenia oła od wie
przowiny. Sprawa ta jeat dla tego dziennika tak 
ważną, że domaga się nawet przyspieszenia zwoła
nia parlamentu, aby w nim przeprowadzić oo rychlej 
odpowiednią zmiauę w ustawie cłcwej.

S p a j f r z e ż e n f a  m e i e « r « l o g l c i u  i
i podług Obserwatoryum krakowskiego < 

Kraków, dnia 16 września.
wczoraj diiś 

jg. 10 w g. 6 rano
dniś 

g 2 pop.
Ciśnienie powietrza

(. rod. dc 0 j 742 8 a1™744.8®m 745.9**

Temperatura 
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Ze S t o w a r z y s z ę  A.
=  G r a e ,  11 września. Tutejsze polskie akade

mickie stowarzyszenie „Ognisko* Uozyło z końoem 
ostatniego półrocza 13 zwyoząjnycb i 2 wspierają
cych członhów. Biblioteka liozyła do 500 tomów. 
Czasopism odbierano 15 W ostatnim roku ukoń
czyli stuaja akademickie w Graou następujący Po
lacy : Eiward Storawski z iPóMgórza (na Śląsku) zo
stał pronuowowany na doktora prawa, Emil Klimek 
ze Zborowa (w Galioyi) i Tomasz Bergman z Char
kowa zdali doktorat medy°yny. Obaj udali się na 
praktykę lekarską do Dolnej Styryi, gdzie w sło
weńskich miasteczkach zjaloźli korzystne posaćp. 
Próoz tegu ukońozył akadehię handlową z pomyai- 
nym rezultatem Tadeum Liskowski z Jazłowca (w 
Galicyi). Największa część tatej-.rej Pol mii uozęs-tza 
na medycynę i ohemię. Bu też, jak wiadomo, me
dycyna i technika atoją w Graou po wiedeńskich 
zakładaoh tego rodzaju na|wyżej w całej Austryi. 
Na wydziale medycznym ciwzą się wielką sławą: 
znany flzyolog prof. Rollet, prof. patologii Klemen 
siewioz, prof. chirurgii Wólzcr, długoletni asystent 
i prawa ręka Billrotha, piof- oknlistyki Schnabel 
i t d. Instytuty: auatomi<?Dy, fizjologiczny, fizy
kalny i ohemioany są umieszczone w trzech wisi 
kich gmaohaoh, speoyalnie M tym oclu (w 1874—6) 
wybudowanych, stosownie de wymagań najnowszego 
rozwoju tyoh nauk. Również bogato wyposażona jest 
tutejsza teohnika, przenmsioia obeonie do wspania 
łego gmachu w 1887 r. i  wielkim komfortem wy
budowanego. Podozas gdy w Wiedniu z powodu 
wielkiego przepełnienia i drłżyzoy studya są połą
czone z licznemi trudnośoiauii, zakłady naukowe w 
Graou dają najlepszą spoaoimośó do gruntownego 
wykształoonia. W ogóle przedstawia Grac wszystke 
korzyści i przyjemności wiąlfiego miasta, w lów. u. 
stopniu jak Wiedeń przy daleko większej taniot-i 
Gra- jest bowiem najtańszem miastem um»0rsyts- 
okiem w Austryi i lisprędko znajdzie się d, Igie 
mia. to, w któremby wszystko było tak przygotowa
ne dla studentów Jak w Grsou. I tak np z" tu h- 
ozne kawiarnie i restauraoye, obliczone głównie na 
studentów, które nie mogąo w<ęoej ze sobą konku
rować oo do taniości — gdyż za 6 złr. 60 ct. do
stanie porządny obiad — starają się ?e sobą współ
zawodniczyć dobrocią potraw i ozyatą usługą. Prócz

Repertoar teatru krakowskiego

We w t o r e k  17 września: „Właścioiel Kuźnio 
komedya w 5 aktach Jerzego Ohneta.

We o z w a r t e k  19 września: Po raz dziewiąty 
„Myszka” (La Souris), komedya w 3 aktach Pi.il- 
lerona.

W s o b o t ę  21 września: Po raz pierwszy
„Dwór w Władkowioacb", komedya w 4 aktach 
Zygmunta Przybylskiego.

Wianamatci musie, litmńe i >rtyst;cw.
• * S w a t  w ostatnim swj m niuuerze z ania 15 

września przedstawia się ponownie jano najlepsze 
polskie pismo ilnstrnwaue. Gzęść ilustracyjna mieści: 
winietę tytułową R. Kochanowskiego, piękne repro- 
dukoye z obrazów Stef Bakałowicza, Chełmińskie
go i T. Popiela, ratusz w Poznaniu rysunku Tuu- 
dosa, świętą Jadwigę, witraż Jana Matejki, portret 
matki Słowackiego według obrazu Pitsohmana, ory 
ginaluy rysunek Kairn Juliusza Słowackiego, por
trety doKtora Jordana i T. Oatoi-Ostaszewakiego, 
wreszcie ilustraoye tekstu T Rybkowskiego i ry
sunki z paryskiej wystawy Loewy’ego. Treść działu 
literackiego stanowią: „Po inkuisyi Kosookiej* dra 
Antoniego J  (którego purtret mieścił się w 17 nu- 
me/se Świata), lis' i  ingiU G. S. hfaganewsidego, 
C. d. powieści 2 igAu«  ogo „Bez steru*, Z Swider
skiego „Wiłś Wizła*, dia J. Gchorowicia „O ró
żnych stanach hypnotycrnych*. Ho osie Ka dokończe
nie stndynm literackiego „W Srw»jcaryi‘ , listy z 
wystawy i nekrolog Ostaszewskiego. Dodatki przy
noszą oiąg‘ dalszo powieści Szeligi „Na przebój* i 
dramatu „Na ojcowiźnie*.

*** Czasopismo Prawnik , organ poiscich To
warzystw prawniozyoh w kraję, drukuje w odoinku 
jut drnp.ą seryę faktów «atytuł..wanyoh; „Kilka 
kwiatków fiskalizmu, zebranych na niwie galicyj
skiej*. Prawnicy i urzędnicy krajowej dyrekcyi 
skarbu wielką osiągnąć mogą korzyść z odozytania 
jaskrawych opisów błędów i nielegalnych wymiarów 
podatki,w>oh, popełnianych przez władze skarbowe 
w krajn.

Teiegramy „Nowej Reformy1.
Wiedeń, 10 września. Cesarz wczoraj zrana 

przybył na manewry do Kisber Powitanie było 
uroczysto.

Wiedeń. 16 września Hr. K a l n o k y  powró
cił z Litomyćls do Wiednia.

Baden-Baden, 16 września. Umarła tn G i ż y 
c k a ,  z domu hr. Zarnuyska.

Praga, 16 września. Pod przewodnictwem 
Schmeykala odbyło się wczoraj posiedzenie ko
mitetu wykonawczego Niemców w' irno-konstytu- 
cyjnych. Przedmiotem narad były ponowne pro- 
jekta ugody między Czechami a Niemcami. Zgro
madzenie postanowiło dochować jak najściślejszej 
tajemnicy.

Berlin, 16 września. Po8t donosi, jakoby ca
rewicz Mikołaj przywiózł do Hannowero list od 
cara.

Paryi, 10 wi-iHŚilia. Zucharyrist Stojanow u- 
marł tn przedwczoraj Nieboszczyk przybył tu 
przed kiiku dniami dla zwidzenia wystawy.

Rzym, 16 września Sprawca zamachu na Cri- 
spiegi- C a p o r a r i i ,zeznał, iż popełnił zamach z 
umysłu, jako republikanin, a zresztą skłoniła go 
do tego i ta okoliczność iż znajdował się w nę
dzy. Wyznał także, iż umyślnie zawstrzył kamie
nie, aby ranić Crispiego śmiertelnie.

Neapol. 16 września Orispi ma się lepiej, ra
na zaczyna się goić. Bismark przysłał mu tele
graficznie swoją kondolencyę

Londyn, 16 września. Dzięki pośrednictwu 
kardytuła Mauninga dyrćkturowie doków zgodzi
li się ostatecznie na żądania robotników, skut
kiem czego robotnicy powrócili do roboty.

3W i
d ś n r s i  i e l e ę r # i h ’ a a .

| l « ł  A m  «. -a lNT .

dnia 16 wmeśnia 1889

Zjednoczony dług w papierami 
Zjednoczony dług w sreWrz î 
Austryacka renta złota . .
5°j0 austryacka renta (marcowaj 
Akcye banku austro-węgiertkiciro
Akcye kredytowe ................................! 806
L ondyn
Srebro . . . .
20-to f ranko wir. za sztukę .
Dukaty austryackie . . . .
Banknoty banku memiec. za i oO ui.

Ku.. . :  w...
a n n S r .

zł ®3*.

88 i6084-’50P 2099 55
l 912 —806 j

UJ 19 55

j. 9 48hi
i 0 67

.

Dział ekonomiczny,
JapaT dowozu świń do Niemiec. Rząd nie

miecki zamknął granicę dla dowozu nierogacizny 
z Polski i Austryi. Ten zakaz dowozu stał się od- 
iazu przyczyną znacznego podskoczen,* eeuy mięsa 

wywołał wielkie niezadowolenie. Dla złagodzenia 
tego uezaaowoleuia i dla wytłumaczenia rządu 
Nordd. Allg. Ztg. uznała za potrzebne w osobnym 
.rtyknle wyjaśnić, że ten zakuz był Konieczny, aby 
odzyskać utracone targnwioe zbytu w Anglii, Fran
cji i Belgii, gdrie z powodu zarazy z Niemieo za- 
wle zonej zamknięto granice dla owiec niemieckich. 
Podniesienie się ceny mięsa wieprzowego wynikło 
nie z zakazu dowozu przez granicę we<ihodnią, lecz 
ze spekulacji handlarzy i rzeźników. Prodnkeya 
krajowa wystarcza zupełnie na pokryoie krajowe, 
potrzeby.

Powyższe wyjaśnienie nie przekonało innych dzień

O dpow iedzialny  R e d a k to r :

l a d e u s r  J ło m  i n o w l^ z .  
Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s h i .

atm'.

Rubryka „Nadesłane* nic- pochodzi od 
eyi, która też żadnej odpowiedziafcj-s^i u  iin  
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Już ordynuje
D r. Ś liw iń s k i.

(2284 2 5)

Krak6w, dnia 10/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

Rabie papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota .....................
6°/0 Pożyczka krajowt galij. za 'złr. 100 
41/,0/ Pożyczka krajowa galio. za'złr. 100 
5°/„ Obligacje indemn. gal. za złr. 100k. m. 
4»/,% Listy zasil".. Banku kraj za złr. 100 
5°/0 Obligl komunalne ,  „ . I Emis.
4°/„ Lis'” zastawne Tow. kred. zien 
‘t°/o „ n n n n ii Em.
1 itl°/» i* u n n » *
5°/ u n n «
5°/Ó ” „ Banka bip. z prem. 10 „
5°/0 ,  „ n a  zwr. z 140 lat
5°/0 „ „ Król. Pol. za rubli 100

„ likwidao. „ ,  „ „ 100

Lwów, dnia 13/9.
(Bez bieżącego kuponn.)

* i-aye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
<>*/* Listy zast. Banku hipot. gal. za zrr. 100 
4ł/»°/. Listy , „st. Banko kraj. za złr. 100 
5°/. Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
41/.0/. „ „ „ „ za złr. 100
* n .  I „ okr. 56 złr. 100 
o"/, Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
5°/, Oblig. koio nu Banku kraj. za złr. 100
41/*®/,, Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

123 25 
V> — 

U 451 
104 26
96 25 

104 —
97 25 

100 25
96 -
94 -
98 25 

100 50 
103 — 
100 —

95 50 
86 75

124 50
59 — 

9 55 
106 —
97 50 

105 50
98 25 

101 50
97 25
95 -
99 25 

101 50 
104 25 
101 -
96 25
87 75

277 — 281 —

100 - 101 —

97 50 98 50
100 70 101 70
93 40 99 401
92 30 93 80

104 25 105 25
100 50 101 50
96 50 97 50

Warszawa, dnia 14/9.
(Bez bieżącego kapom.)

5°/„ Listy zastaw oe z r. 1369 zó rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne

5°/.
57.
57.

  ̂ ____________  za rubli 100
Lisi. zast. Warszawy I Em. „ >» 100

,  „ • UK®- a a 100„ „ „ IIlEm.,, „ 100
„ „ „ IV Em ..  „ 100

Wiedeń, dnia 14/9.
O b l i g l  d ł n g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
57, Renta austr. papier. • . za złr. 100 
57, „ n srebrna • . za złr. 100
‘ /, n „ złota . • . za złr. 100
> /, n „ papier, now* za złr. 100

47. Losy z r. L854 na 250 złr- . . za 100
5°/. „ z r. 1860 na 500 złr. . . za 100
5°/. „ z r. lftuy, na 100 złr. . . za 100

„ z r. 1864 bez 7 , całe . . za 100
„ z r. 1864 bez °/o pół • • 28 I®®

Obligaoyc korony węflltrjuleJ
l°Ju Renta złota . . . .' 1- za złr. 100 
5°/0 Konta papierowa . • ■
5°/, 0bl.k .0stb .zl876 w zł.
Pożyczka prem. węg. po 100 zł.

B w u n m
A IJ G C S T  B A C Z T S 8 K 1

Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
47, Losy Cisańskio(T'i0i"s-Reg.) „

1— % %  %\

za złr. 100 
. 100 
. 100 

”  . 100

płacą żądają

83 50 
50 

110 10 
99 55 

131 75 
138 — 
1 14 — 
174 — 
174

99 95 
94 5 > 

111 20 
137 75 
137 75 

10ÓI123 25

97 30 
87 90
98 — 
95 75 
95 — 
94 50

83 70
84 70 

110 30
99 7b 

132 75 
138 30 
144 50 
174 50 
174 50

100 15 
"1 75 

112 10 
138 25 
138 25 
125 —

Obllgaoye Indemnlzaóyjne.
570 Obi. ind. Gaiieyi . . .  za 100 m.k.
5°/„ Obi. ind Baków. . . .  za 100 m.k.
5«/0 Obi. ind Siedm. . . .  za 100 m.k,
4°/0 Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Li8ły znstav.no,
41/,°,0 Boden-Credii allgem. ost. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit allg. óst z pr. za złr. 100 
57o Banku bip. gal. z 10°;o pr. za ztr. 100
5®/0 Banka hip. fal. 40-letnie za złr. 1
5°/„ Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4,/,°/0 Gal. Tow. kred. ziem, o itr. 52 złr. lis) 
41/*1 L Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
57, lani araj. obi. kuinunalne za 160 
4*/» /o Banku austro-węgie-ak za a r .  100 
4®/0 Banku austro -węgierskiego za tr. 100
4®/0 Banku hip, węg. z premią za złr, 1 *1

L o s y .
Bbdapest. losy Bazylika na 1 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 1U0 a : ,  w. a.
C l a r y .............................. na 40 ztr m. k.
4°/0 Tow żegl. Lun. na l(k> złr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miast* Budy) . na 4L złr. w. a.
Ozerwtnego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R udolfa..............................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

płaoą źądąją

104 60 105 —
104 50 105 50
104 70 105 20

87 50 88 -

100 75 101 25
108 - • 108 50
103 50 104 —
100 35 100 75
100 70 101 50
93 90 —  —

98 75 99 35
97 50 97 75

100 25 —  —

101 75 102 25
100 — 100 50
111 50 111 75

8 — 8 50
182 50 183 50
59 — 59 75

125 — 128 -
24 75 25 25
60 50 61 —
18 60 19 -
12 30 12 60
20 50 20 75
—  — 37 —1

OffMniń
dywid.

6- 
5 — 
13 
18—  
21 — 
30—  
39 80 
12—

16-87
117-25

7-35
7-94

1340

Akuye bankowe.
A nglobank.........................na 2u0 złr
Bam,-vnreiu Wiener . . na 100 żłtj 
Kredyt, dla h^udlu i przem. na 160 złr. 
kreditlaiik węg. allgem. na 200 złr. 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . . na 600 złr.

lfr .

186 40
112 50 
305 50
316 25 316 75
280 -

Unionbonk na. 100 złr. 231 50 232 —

Akoye kolćjbwe.
żegluga na D aujn 
i erdynanJa Półfawm. 
Karola Ludwika . 
Aoszyoko-Bugamińskie 
Lw iwsko-Czerniow. .

.$7 fr. Staatseisenbahn
Lun. bard. (Sddbaun)

na 500 złr. 
na 1050 złr. 
na 210 złr. 
na 200 złr. 
na 200 net. 
na zrr. 
na 300 złr.

W a I n t  y
Dutaty pełne ważne . . . .
20-to F rankow ki..........................
20 to M a rk ó w k i..........................
Pół-Imperyały ros. pełne ważne 
Fanty szierhag- . . .
Banknoty w ł o s k i e ......................... za sztukę
Ruble papierow e........................za 100 sztnl.

za sztukę 
za snakę 
za sztukę 
za sztul.ę 
za

płaną

912 -

żądają

136 80 
112 75
3lKj —

283 -
241 50142 —

913 -

374 -  
3565— 
194 —
154 75

375 -  
8 6 7 5 - 
195 —
155 25

338 25 238 50
33G
117 35

1226 50 
117 75

1 67 
9 48 

11 67 
9 75 

11 92 
46 35 

133 75

5 69 
9 50 

11 69 
9 79 

11 97 
46 45 

124 25

o - s o n u i o w y ,  S s m t o r  w y m i a n y
WA

tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety. 01 *1 inne 
realizuje wylosowane efektai kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wizystkich znaczniejszych miastach 
i zagranicą; przyjmuje zlecema giełdowe, wykonywująo takowa snieazn' ł - :- :------ -•-------- 1 :
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Nr. 213. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 17 Września 1889

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu

Dr. Immw Piżmowi
w W iedniu .

Za pełne poświęcenia leczenie 
i wyprowadzenie mnie z ciężkiej 
i niebezpiecznej choroby w Rabce, 
jakoteż za szlachetny bezintereso
wność, składam serdeczne podzię
kowanie

K l o t y l d a  J a c z m ie r s k a ,  
229S 1 nauczycielka.

Wiadomość z Wiednia.
Przesyłam za zaliczką pocztową lub nad- 

syłką kwoty poniższe ubrania męskie 
po szosegóhiie tanich cenach, każdy kawałek 
doskonałe zrobiony najnowszym krojem, któ
ry w razie niepodobania się będzie napowrót 
przyjęty i cena knpna zwrócona: 2269 1 O

Leo Kohut
Wien, I., Schottengasse, Nr I.

Kurtka pakłakowa męska
z zielonemi gpktodami, bardzo ciepła, złr. 5 .
Kurtka p a k ł a k .  dla e h l . p c h w

również ohlairowana zielono i bronzowo, oie- 
__________ pło podszyta, złr. 4.

Venżykoff
z doskonałego berneński.go sukna, elegancko 

i doDrze !robiony, złr. l i .
Z prawdziwego angielskiego sukna złr. 2 3 .

Siódmy i ostatni pociąg osobny

do Par yża.
Ażeby zamiejscowej Publiczności dać sposobn .ść wzięcia udm łu  przy najmiększej 

wygodzie i taniości w odchodzącym w dniu 28 września b. r. z Wiednia (dworzec kolei za
chodniej^ o godzinie 7 minut 20 wieczór o s o b n y m  p o c i ą g u  d o  I  a ry ż ta , nastąpiło 
porozumienie pomiędzy o. k. kolejami państwowemi (Lwów-Czemiowce) a c. k. uprz. y lic. 
koleją Karola Ludwika w tym kierunku , że każdy uczestnik podróży, k.óry w pięcii d o -  

przednich dniach, tj. w dniu 23, 24, 25, 26 i 27 nrześria beizie się mógł przy dotyczącej 
kasie biletem jazdy z Wiednia do Paryża i nayowrót wykazać, uzyska ŁC% opustu z ceny 
jazdy tam i napowrót. Równa korzyść została przyznaj , na wszystkich stacyach c k kolei 
północnej cesarza Ferdynanda, gdzie bilety do pociągów Sjidceronycb wydawane będą.

Bilety jazdy wydawane na stacyach są 45 dni ważne. Bilety huponowe Wiedeń-Paryż 
i napowrót mają ważność 30 dni i mogą być przez podpizane biuro podróży w Wied .i . za 
nadi s ' nif.ui „w ty tub zaliczki (rbszta powziątk.em) nabyte. W  c d c ń - P u . y ż  I n a -  
p o w r ó t  IX k l w  1 3 0  f r a . ik .4 w  I I I  k l a s a  8 8  f r a n k ó w .

W powrocie mogą być użyte wszystkie pospieszne i kuryeoskie pociągi bez żadnej 
dopłaty z wym/kiem linii Paryż-Delle. Podróż z Paryża przez • Troyes, Chaumont, Belfort, 
Delie, Basset, Gougg, Turgi, ZBrlch, WSdens^an, Ziegelbriick, Sargans, Buchs, Feldkirch, 
Landeck (Arlberg), Innsbi u 4 WSrgl, Zoll am See , Blschofshofen via Saizburg , Linz lub 
Selzthal, Amstetten, do Wiednia. — Podróż z powrotem może być na każdej stacyi, nawet 
niewymienionej wyżej, za zameldowaniem tylko naczelnikowi stdcyi , przerwaną i pobyt na 
tejże dozwolony, jednak w granicach czasu biletem oznaczonych. — P a s z p o r t  do tej po
dróży jest niepotrzebny 2286 1

Gł-. H o ł u - o e b l ’d  W t v e  
I. concess. Wiener Reise-Bureaujt Wien, I., Kolowratring, 9.

JÓZEF KULCZYŃSKI

Paltoty simo i i
z przednich materyj, z doskonałą podszewką, 
4 gatunki: I. złr. 1 4 , II. złr. 1 8 , III. złr.

2 4 ,  i 3 0 .
Próbki sukna na życzenie darmo i opłatirie.

Zarzutki
z Reichenbergskiego sukna z podszewką klo
tową, w czterech rozmaitych wykonaniach, 

po złr. 9 ,  I ? ,  [ . ,  2 0 .

O B R A Z I  Ś W I Ę T Y C H
oleod ̂ laiEt, sztyciiny 1 kolorowane Utogra.fl<s.

Ołnatki małe dc k siąM  ozdoD^e koronkowe i w paczkach na setki
w  najwitjjKszym asortym encie i cenach bardzo um iarkow anych. 

Pasyjk i, kanouy 1 kapliczki.
Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i płótno.

Drnti kościelne i wszelkie arlyicnły religijne i eewecyjne.
O brązy do ołtarzy 1 onorągwl

w dobrem artystyeznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenie 
starczamy w najkrótszym czasie

KUTRZEBA A  MURCZYŃSKI w Krakowie.
w każdej wielkości

1423
do- 
6 O

O b n n i u ,  ż a k i e t y  i m a r ,  j a r k i
/, najnow. moin czysto wełj. mataryj owczych 

o złr 1 0 , 12, 1 3 , 3 0 ,  24 i 3 0 .  
Futra gospodarcze

dobrej materyi sukienne, i podbiciem fu- 
trzanem złr. 14.

Koszule 
Kales >ny 
Kaftaniki

B lellzua mySllwska
naśladowana prawdziwa

złr 1 .3 0 ,  
złr. 1 .2 5 ,  
złr. 1 .1 5 ,

złr. 3.00. 
złT. 3.40. 
złr. 2 .8 0 .

B ielizna męska
koszule z najlepszej materyj, eleg.no1. e, bea 

kołnierzy :
z Chifonu prawdziwe kolory J r .  1 .4 0  - 2 .
z. Oxfordu „ „ złr. 1 .4 0 .
z Cretonn , .  złr. 1 .4 0 .

Światowej sławy woda do ust! ^
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust i zębów!

A »ł ’  \ > ° -

[jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
I opnohnięeia, krwawienii izrąseł, nieprzyjemny 

odór- z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
i -ji kuteczni. j przez codzienne uży- 

[ eie sławna na eałą kulę ziemską 
I o. k. nadwornego dentysty

&
K alesony m ęsklr

bardze dobry, moeny aateryał, 3 pary, złr. 2 .
Czapli I futrzane

Ii z krymskich baranku"’ . . . złr. 1 . —.
z prawdziwych skórek . . . złr. 2 .5 0 .

Persian s k ó r e k ................... złr. 5 —.
Persian n a jlep szy ch .....................8 .  —.

II z

lii
i * * ?

Młoda panienka
mogąca udzielać peesąiików języka niemieckiego, 
francuskiego, umiejąca krawiecczyznę damską 
i mogąea parno wyręczyć w gOLpodarsu.i" do- 

mowem poszukuje Łieisca. 2296 1 2 
Adres: K. J. poste restante Brzesko.

U c z e ń
z dobremi poleceniami, znajdzie zaraz umieszcze
nie w handlu Eugeu. Rozwadowskiego 

w Łlmanowy. 2300 1 2

jestto 
znakomity 

środek zapobiega
jący przceiw wszelkim 

41\H' bólom zębów, ust i szczęki,
tudzież przy użyciu wód mineralnych | 

wraz z użyciem
Dra Poppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby. 
l > r a  P o p p a  p l o m b a  d o  z ę b ó w  i

l i r a  D n n n o  m y d ł o  r o ń l i i m e  przeciw wszelkim wy- 
U l0  T U p p a  rzutom skórnym i do użytku w kąpieli. 

H y d ł o  k w i a t o w e .
8avou im per. de „Venus“ ,
Saron tria ispai de Glycćrine,
Savon or'stallin de Bl/cerlue zawierają 40% czystej gliceryny, 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zd ro w ą  skórę. 1

A* atbryftowa pasta złr. 1.22. aromcłyczna p< »ta 35 ct. Proszek do zębów 63

Sala Podziemna

i*KXX*:,x*n*\H H xu< m m uu*xu*unx\
&  -  '

5  
*  u
ł i  ins* zaszczyt zawit»duinić P. T. Publiczność, że obok istnieją- 
J t  cego handlu kolonialnego
8  w domu własnym przy Bramie Floryańskiej, 55,
8  także p o k o j e  d o  £ n ia« tu li otworzył’
^  is a szczególną uwagę zasługuje tu pierwsza tego rodzaju

w naszem mieście na sposób innych większych miast urządzoną 
"  “  ‘

*
6j#  z obfitem świt.tłem dziennem, wieczór zaś gazowem, gdzie obok 
S  wszelkiego rodzaju win krajowych i zagranicznych, porieiu i 
y  piwa angielskiego, piwa Okocimskiego, także wszelkiego rodzaju 

przekąski zimne i gorące zawsze świeże po możliwie najtań- 
j |  szych cenach podawane będą. *

Dziękując za dotychczasowe doznane względy, poleca i to j |  
nowe przedsiębiorstwo łaskawej pamięci. 2238 2 3 J |

XXi4XXXXXXXXIXXXXXXIXXXXXXXXfłXX
Największa wypożyczalnia nnt iz y c z n y c i

Ksi§gamia i skład nut muzycznych, orał ekspedycya pism peiyodycznych
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

poleca istniejącą od lat kilkunastu i zawsze w najnowsze utwory zaopatrzoną

największą wypożyczalnią nut muzycznych
n a  f o r t e p i a n  i  i n n e  i u s t r u m e n t a  i  d o  ś p i e w a .

Waruuki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franco. 2091 5 5

H .  I N T I E B A E T ^ Z :
•w Kj-atowle, Suhlennloe, KTr. 30,

poleca szanownej Publiczności

Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnych
MASZYN do SZYCIA

Ceny fabryuzne. przyjmuje wypłaty matami ratami, gotówką 10% taniej.
J ł  W ; o r t u i o y  a  n . u  l a . t  p l r j ó .

M  części mmm walił1 systemów, ttł,M)iollwji.
Przyjmuje baprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej.

Cenniki na żądanie dam o. Filia we Lwowie: ulica Sykstu&ko. 24.
M a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 7 3 . 528 19 O .

Kam ienica
trzechpiętrowa, w Krakowie, przy ulicy Grodz
kiej położona, z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w biurze adwokata Dra 
Smolarskiego . K rakow ie, ulica  
Grodzka, L 39, I  piętro.

Pośrednicy wyłączeni. 2294 1 5

w S i a
Tokaj sko - H egyalajsk ie

czyste pod g w arancją , jak najtaniej u 
H .  K I  ,ETTVJ A. 

Hurtownika win w Koszycach
'(Kasehau Gngarn). 1938 17 O 

Cenniki opłatnie.

Ogłoszenie.
Zamianowany przez c. k. Dyrtkcyę 

gal. funduszu propinacyjnego delegatem 
na powiat Wielicki ilo przeprowadzenia 
sprawy wydzierżawienia prawa propi- 
.iary! i udzielenia pozwoleń na wyłą
czny wyszynk trunków propinacyjnych, 
zawiadamiam niniejszym wszystkich in
teresowanych , iż z dniem dzisiejszym 
rozpoczynam poruczoną mi czynność w 
lokalu Rady powiatowej w Wieliczce.

Zgłoszenia olicencye i dzierżawy przyj
mować będę codziennie w godzinach 
przedpołudniowych tylko po dzień 25 
września r. b., poczem odnośne wnioski 
przeszlę c. k. Dyrekcyi funduszu pro
pinacji nego. 2282 2 3

Wieliczka, dnia 11 września 1889 r.
M a r y  cm  D y d y ń s k i ,

Dra Popa
I C ena:

F .law.kl* I Badeóskie 2297 1 15 
najezlachetniej«xe gatunki, bardzo słodkie, kasz 

jag i 5 kilo za za.łezką z ł r .  2 .
E .  H  A N D  L ,

W i e n ,  I . ,  N a g l e r i a s s e ,  1 6 .

1 J S K u p i e c
PolakTposzukuje knpna dobrze w biegu bę
dącego interesu handlowego mh re
stauracji w Krakowie, żzezy sobie tak
że objąć wyszynk piwa od właściciela bro
waru tutejszego, na eo każdą żądaną kauey 

złożyć może. 2299 1 1
Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać pod lit. 

Y . J .  1 3 2  do Ad nin. „N. Reformy .

aromrłyo
ct tt.; Plomba d* zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct.

Rrzud kupowaniem fałszywych preparatów, jako na podstawie naukowej ai.al.zy 
bnrdzo szkodliwych, as lnie przestrzegamy.

|l>r. J . G . P O P P ,  W ie n , I .  Bognergasse, 2.
Do nabyoii. m lii kowle w aptekach pp. W. Kedyka, K. Wiszniewskiego, F. So- 

I Si rajskiego, A. Siedleckiego, .F. Gr&lewłkibgo, J. Trauozyńskiogo, Wilczyn.ki„go , E.
| Ituekmara, Krokiewieza, E. ziadlcr°i, Borlrows, ego, L. Rosnera; w handlach W. Fenz,
I E. Krautlerr, Porębski & Zhnmler, F. A. Grigar, F. B. Haha, K. Wiszniewski , Bracia 
| Binwsey Filip EHe, magazyn „Au bon Marohć“, J. Zaplatalski, również we wszystkich 
aptekach, drogueryach i składach perfnmeryj w Austro-Węgrzeoh. 209 36 52 |

Naiez> wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a v szelkieh Innych nie przyjmować.

HOTEL LONSYNSKL
że w nowo odrestau- 
w Krako-
Iratnwaju, urządzoną

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczuość , 
rowanym t l o t e l u  0 l> 0  n r t y ń a ł n m  
w i e ,  n u  B t r a r t o m l u ,  przy stacyi 
i otwartą została z dniem 1 września

REST ADR AC YA 1ZRAEŁICKA
( b o N i e r n a )  z komfortenc i czystością oraz dobrocią potraw dotąd w Kra
kowie po restauracyach izraeliekich nie znaną.

Pokoje w  tym że hotelu od 60 cnnt. do 2 -zlr. za dobę 
w raz z pożcielą, również stajnie do w ynajęcia.

Polecbją‘6 tak" hotel jak restaurauyę przy nadchodzącym jarmarku' n» 
konie Szanownej Publiczności pozostaję z sza unkiem

Sal. WaaserberRer, 
h a n d e l  w i n .

Dr. Jan Dukiet
po dłuższych specyalnyeh kursach w 
W iedniu, ordynuje w chorobach kobie

cych i ortopedyczuych
w  P r z e m y ś l u

ulica Długa, 77. 2302 1 10

y - a r - i r s<E8-B..OM< p o x h

Rzeźby, stoliki 
roboty zaczęte,

iwn̂ iraiay krzyłytows I atłastowe 
perfumerie, mydła, gąbki

poleca handel dawniej 1079 6

F. Bruno Hahna
A ( W . E .  A n g e l u s )
^  w Kpakowie, ulica Grodzka.

Ziółka piersiowe
D  ra Meeburgera,

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata
rom, kasztowi zapaleniu gardła, chryp 
ce, zadymieniu i t. p.

P a k i e t  2 0  e t . ,  za stempel i opa
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

L)o nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 2278 2 o

IÓZEFA EKEROWA
{ u c S z i o l a .

lefecyj t ańców
salonowych i solowych w domach pry- 
watnycn puUnyona»ach oraz w własnem 
mieszkaniu p: zy u l .  S ł a w k o w s k i e j ,  

Ł -  3 1 ,  I  p i ę t r o .  2281 2 O

a a r *  n s K U T O B .
N iezbędne d la każdego budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylami, garbami, cukrowni, krochmalnit dróg żelazny eh i rządowych instytucyj.

Broszurkę illostrowanę, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła się franco i oezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna „Ezsiccatora* w Krakowie, ulica Sebastyana, Ł. 5.

2199 3 O

W kin ie wyszedł r. druku tom I.

„Biblioteki Rodzinnej"
zbiorą obejmującego 24 tomy najlepssyeli, 
uujuo wszy cli powicuci wszeiLich larodów 
przy usobliwszem uwzględnieniu la <16w 
słowiańskich. Każdy pojedynczy tom w e- 
leganckiej oprawie, obejmujący 8— 10 arkuszy 
druku kosztuje 50 ct. =  80 feuig. = 
45 kop. Za sobą przemawia już sam fakt, iż 
pojedynczy tom „Biblioteki11, kosztujący 50 ot., 
obejmuje tyle powieściowego materyału, za który 
przedtem żądano 2—8 złr., a my nadto za po- 
daną oenę dajemy ti .ny już oprawiuae, j ,k- 
ko. siu. księgowiąz żąda tą eenę za samą oprawę.

Nastręcza się więc obeenie sposobność naby
ci i jednolitej biblioteki za eenę niższą od p r a e -  
c l ę ł n b f  v. u l e ż ) t o ś ( ‘i ,  u l . i e z a . . e j  w 
- y p o ś y c i a l n i a e h  k s i ą ż e k ,  i nie u^da 
io już i» ruu<  n .  o n ł o ż o n e ,  zaraźliwe tomy 
z wypożyczalni książek, zawierające często n i e '.  
S in c c z n d ,  przestarzałą osnowę ale za tę sa
mą ceno „BilPiotela Rodzin a .“, obejmująoa no
we powiesoi słyunyen amorów o żya-o z a j m u 
j ą c e j  , r z e t e l i  e j  t r e d c i .  W ciąga roku 
ntwoizy się ; tych tomów jednolita biblioteka 
kir wieczyite> przyjemności eałej r e d n n y  i 
podrastąjąeegc pokolenia i dla skrócenia długich 
zimuwynh wieczorów.

Cu 16 dni wychodzić będzie z drut.u jeden 
tom „1 »b)iote> i Rodzinnej11, której powieśoi obej
mować będą tylko 1—3 tomów tak, ii n i e  h«3- 
dzle potrzeba c z e k a ć  z przykrością 
na zwykły „Ciąg dalszy11.

Nasze wydawnictwo rozpoczniemy łynną an 
gielską powieścią H. R lder Haggarda  
„Testament pana Heesona1-. Powieść 
tę udszciególniają powabu* a zarazem żywe z i 
mujące epizody, kreślone z wybornym humoremfnym

Przygotowuje się do druku dalej S e u s a *  
S e l . L i .  b u u r e  z  k r o a c k i e g u  „Beregc 
ta“ C 6 r k l  g e n e r a ł a  f r a n c u s k i e g o .

Prosimy o poparcie naszego usiłowania w do
starczaniu z . bkromną oenę r.eezy doskonałych.

Każd. księgarnia pi jjńauje zamówienia na 
„Bibliitekę i. dz.nna . jak również 
2261 3 3 Księgarnia nakładev ■

' ii ilsslts J foTirty.
W i e d e ń ,  1 .,  Ą n n a ę a w e .  11.

Bergmana mydło Groolioowa
(mydło mwanii., ąoe;. 1614 11 12 

Mydło to, j ko środek zapobiegawczy przeciw 
cnorobom zaraźliwym jest daljco skuteczniejszo 
n>ż mydło karbolowe, wywiera dłutek nadzwy
czajny przy wszelkioh cbortbaob skórnych.

Nabyć można po 45 oentów ra  sztukę w ap
tece Leona Rosnera w Krakowie.

XX. N e s t i ó  m ą c z K a  d l a  d z i e c i .
_  g o  i - t u i  s k u t e k .

32 odznaczeii L iczne
między temi ^  ^  ^  ^  O t  f t

12 dyplomów h o n o r o w y c h pierwszorzędnych
i 14 złotych dodali. J r  i  e  i ł  a  r  z  y .

Znak fabryczny. 1731 9 10
■lupeźny środek poży wozy dla m  l tyołi dzleol.

■ V  Nie nałoży brać la  jedno z wielokrotnie zachwalanemi różne mi gatunkami mleka. 'M l
Zastępuje niedostat' k mleka matczynego , ułatwia odzwyczajenie , łatwo i zupełnie 

strawne, dlatego też poleca się dorosłym w oierpieni toh żoiądka jako środek pożywozy.
P t a s z k a  9 0  c e n t ó w ,

Henryka JXTestle zgęszozone mleko.
W * -  P u s z k a  5 0  c t .

Składy w Kranówie mają aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, E. Storkmar, J. Trau- 
ozyński, K. Wiszuiewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicy).

:iXXXX9KXDIGiOOOtOO£
W* Pan A r* tom, Mmm i Pimsinin

mam wysoki zaszczyt polecić mój, po kilkunastoletnim pobycie po za krajem i za gra
nicą, nowo założony

Zakład ślusarsko-m echaniczny
p r z y  u l i c y  S m o l e ń s k , I j. 9 , w  K r a k o w ie .

Podejmuje się, oprócz wszelkioh robót ślusarskich, jako speoyai.sta naprawy s ta *  
r y t  b  o k u  d o  L s l a g  ,  s p r a ą t ó  W i  z b r o i .  Dla klasztorów, zakładów, admi- 

! lustracyjnych bndytków i gabinetów starożytności znaczny opust i za zapłatą według 
umowy kwartalną, półroczną lnb roczną.

i Wielmożnym Panom Majstrem, potrzebującym w e n i y l a t o r 6 w ,  dostarczam ta
kowe z ni tpezenhm własnego pomysłu również praktycznym, jak p r z y r z ą d  d o  z a 
w i a s  przezemnie w Krakowie zaprowadzony.

i krohitektouiozne motywa w żelazie, wszelkich stylów, wykonują według danych rysunków.
■ M k i wyrabiam według angielskich wzjiów, Nowość I jstoteź i z“ '.iki bez- 

pieoz nstwa tak zwane zatrzaskaoze. Nowość ! Oświadczam, że ręczę za sumienne wy
konanie i uczciwą eenę. Na prowieyę podejmuję się również wyrobów ślusarskich.

Z głębokim szacunkiem
■Adam Staszozyk,

2246 4 5 m a j s t e r  ś l u s a r s k i .

araty
odm ładzające
nadlel&ijza sztaoowego D r a  M e l l e r a  
od wielu lat z wybornym skutk.óm uzy- 
waue przeciw wszelkim c h o r o b o m  
n e r w ó w ,  powstałym z  n a d u ż y ć  
m lodofici.., —  a o s ła b ie n ie  z a 
r o d o w e j s i t y  ż y c ia  i  i n n e  s ta -  
b o .le l za sobą pociągające. Ś r o d e k  
W ZM iacniający s i l ę  m ę s k ą  wy
próbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 ct., 
pooztą o 25 cent. więcej za opakowanie.

Jedynie w głównym składzie 
8 t  O e o r g s  -  A p o t b e k e  ,  W i e n ,  

> ., W i m m e r g a s s e ,  Sfr. 3 3 . 
Skład w  K r a k o w i e  w  a p t e c e  

E . S i t o c k i n a r a .  223" 2 18

Albumy
wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 

podróży
poleca 1882 10 O

M A G A Z Y N
'Au B on M arch ś

F I L I P A  E I L f !  
ił Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

mciane i
F a s K l

gurt iwe skórkowe, krakow. i góralskie,
Elastyka na podwiązki

f e d w a b n a  i a k s a m i t u a ,
najlepsze i najtańsze u

Wilhelma Fenza
. 1275 12

F o l w  a r l t
dg sprzedania pud dogodnemi warunkami przy 

stacyI kolek żelaznej. 2155 6 6 
Rozległość 73 morgów, w tem 50 m. łąk, ren- 

szta grurn orny. Osobny korpus tabularny, młyu 
murowany o 2 kamieniach, dwór murowany o 5 
pokojach, wystarczające zabudowania gospodar
czo i karczma duża murowana Ctna 35.800 złr. 
Majątek ten daje snehemi dochodami i zbiorem

I siana około 6% , położony 4 mile od Lwowa.
. adresować : Wojakowskl poste rest. poozta 
Żółkiew, a bliższo ■ aegóły ndzieloae będą.

l / o m i n n i r n  we Lwowie, wolna od podatku, 
lYdllłlGHłl/Ct przy ogrodzie jesteicdtitai do
zamiaiiy na kamienicę w Kr 

Poinformuje Or. Chraaiiec

Poszukuje 
r e t u  a r ó w

s ;ę około lO O O  m e t r .

O la  Nzkół  
materyały przybory do 

nauki robót ręcznych
w uajobszerniejszetn zastosowaninj, również

zaczęte robótki
poleca 2266 3 8

Magazyn robót ręcznych
Porębski & Zimłer

w K r a k o w i e ,  KyneL główny, Ł 8.

W ieś Lipniczka
w powiacie Grybowskim, 3/i mili od ata- 
cyi kolei Bobowa, z obszarem 180 mor
gów roli, 40 morgów lasu, wrnz z zasie
wami , inwentarzem żywym i martwym 
i urządzę iiąm i . zaraz do sprzedania. 

Bliższej wiadomości udzieli notaryusz 
Klemensiey cz w Grynowie. 2270 2 2

zibmniaków jadalnych.
Oferty (loco jedna ze stacyj kolei pań

stwowych) i próbki przesyłać do 25 wrze-

X X > O C O K D O I O O I O O C C O O t C ' l ! , ^ ‘>,'l|-wy'lSąDc r ( d ‘ .jr; cj!“  t t r i

Z drukarni Związkowej w Krakowie,

Przyjmuję na mieszkanie i wikt

p a n i e n k i
uczące się, którym mogę udzielać lekcyj 
muzyki i fram uskiego. Mieszkanie suche, 
słoneczne, wygodno. Mogą zamieszkać 
także starsze panie w osobnym pokoju.

Bliższa wiadouinść w handlu Wgo Szu- 
kiewicza, linia A — B. 2276 2 3

Izie
.kuwie. 2228 5 11 
w Zakopanem.

M a j  ąt  k i
w Galicy i i Królestwie do sprzedania, 2 z ty eh 

do zamiany na kamienicę w Krakowie.
Folwarki niedaleko Krakowa, 60, 54, 30 itd. 

morgów, 100 m. folwark do wydzierżawienia 
zaraz z pięknemi budynkami i browar piwny.

Kamienica II-piętrowa i 1-piętrowa z ogród
kiem korzystnie do nabycia i dnm parterowy 
ze sklepem.

Guwernerzy, ekonomi, leśniczowie, gospodynie 
itp. do umieszczenia. Posyła paszporta do wizy 
i załatwia wszelkie zlecenia prywatne Biuro ke- 
mleowo informacyjne Wł. laworskiego w Krako
wie, przy ulicy Grodzkiej, L. 30 2205 4 4

Bulion
podwójnie moony, znany w Galieyi z dobroci i 
■rosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszysi- 
kioh fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wj rabiany, 
poleoa Zarząd dworu Łapszj i  poozta 

Rrzeżaiiy (Galicya).
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobią s tru- 

litami 1 kilo ( d w a  funty) 7 złr. 50 eenf 
N 1. Z samej zwierzy ,y i drobią 1 kilo 6 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z oielęe ny , drobin, wołowiny 1 ki o 

5 złr. 50 oentów. 15 84 I 0

Tanie mieszkania.
W  f c a i u f e n i c a e h  p o d  L .  3 9 (1 , 

p r z y  u l .  D a j w o t  i p o d  L .  3 9 7 , 
p r z y  u l .  S ta r o w T f i ln e l  są jeszcze 
do wynajęcia każdego czasu lub od 1 
pażdzieruika 1889 mieszkania, składające 
s ę z pokoju i kuchni, 2 pokoi i kuchni, 
3 pokoi i kuchi za czynszem miesięcznym 
lub kwartalnym 11.der umiarkowanym.

Wiadomość u właściciela przy ulicy 
Starowiślnej, L. 14. I piętro. 2131 7 15

Papier z fabryki Urac Takioh w Bielsku. Odpowiedzialny rzędna drakami A. Szyjewski,


